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Oodziennie o godzinie 8 ‘/a rano, wyjąwszy Poniedziałki i dni 
nastąpnjące , po lwiętach.

C e n a :
W crakowie miesięczna 6 złp. —  kwartalna 16 złp.
W kraju kwartalna razem z przesyłką pocztową 5 złr m. k

P r z e d p ł a t a

Pr B ^ k i8 N r. I 6 f Si’ garni JÓZEFA CZK0HA P « y  Głównym

Pieniądze przesyłaj, si,  franco
e ip e d y c y i  c z a so  , . b io rą
r a c y j n e  ^ , 2 1 7  7 "  ^  - P ' « n » -

Kraków 15 Lipca Rok 1853.
P r z y j m u j ą  s i t

ooroszENŁ*. ro z p r a w y  odezw y  wszelkiego rodzai*.
D O N IE S IE N IA  h t e r a e k i e  u  • ,  . , , ,  J

rolnicze itp. ’ k i,,g a rsk ie ’ handlo’We’ P o m y s ło w e
u w i a d o m i e n i a  tyczące a ie  , . , . ,

« sprzedaży, knpna, dzierżaw itp.
. .  “ P l a t a

od wiersza petytowego za je d n o raz« \Q 
następne po S grosze -  z dop“ ^  „ " T ”  P0 ,8 ^
pnblikacyą następel rządowy. '  10 la  kaide

L i s t y
nie/rankowane nieprzyjmują l i f ,  wyjąwszy Gd ,tałvo.h l„x

znanych korespondentów. 7 lub
Numer pojedynczy kosztuje 10 groszy.

Kraków 14 lipca.
SDrawv°SW ,e| kdk-U- PrZydłUgifh dokumentow do 

I  f  J należących, w piśmie tak 
szczupłego formatu, jak nasze, zmusza nas do

łożenia dalszego ciągu rzeczy o Ochronkach 
krakowskich na dni kilka. ^cmonkacłi

fS g fe s:
ktdra oo-łn«ił essek'odego przesłanej, a
liśmv sfp ; n<lePendance Belye. Ograniczy- 
nie dowfpW ^ prostóJ wzmiance, niezupeł- 
Gdv a to l ;  r^a!̂ .c . autentyczności tego dokumentu, 
ryskich A*' "°ta rzeczona przeszła i do pa-
o n r a w i n",k0W’ mi&n™ '™ D ebatów  i Prcssy , 
pełnieniu IW°fSCI ^  ^rzeto w^tP*c niemożna; w uzu- 
: t  r erak P,0danyCJh przez dokumentów 
której mowaWS J ’ jemy ”iŻej treśd n0*  0

hr. \e sse lro d eg tf  skreślonej 8p° rU’ ^
cia M enszykow a jeden 7 ^ ^  T J * ?  ^T 
gulowam e trudności odnoszących się  do ^podziału  
m iejsc św iętych między rozmaite wyznania — i że  cel 
ten osiągnięty z c s ta ł w  sposób dla dworu P cters- 
burgskiego zadawalniający. P. Drouin de Lhuys k ła -
k oń lin rZyC“?  ?a t0 w y znanie • w yprow adza z niego
d z L  ,“e s ? ; . in e J .  C8tya t0CI ^ Ca 8ię 0beCnie n a  WSCh» - 
CZV z kwe»łP ie n° " ? ’ f e si« żadn,i stron% niełą- 
lakim w 2 j ' ! JeroBol,“ s k ą , a le raczej pod w s z e -  

^  } n iep o d leg ło śc i i udzielności
„  j  ,*». m inister s tw ierd za  n a stę p n ie , ż e  taki sąd
. y ,JUZ w  samym Stam bule reprezentanci F ran cyi, A ngin  , p fUg r  * ’

J a k ie  bowiem utrzym yw ać, jakoby dla ubezpie­
czenia chrześcian obrządku greckiego w  posiadaniu 
pewnych przybytków określonych, potrzeba było  roz- 
w a ,nad niemi ^  całym  obrębie państwa urzędo- 

protekcyą, któraby w  miejsce praw panującemu

uTEMego-ARnsTierai
m  K A T A L O G

K L P m v .'M tA M T O W j K A N O N IK Ó W

Tomów 4ry—  1852 i 1 8 5 3 .

w  • 1 . 4-Ci*5 da,8!!y)-

nia s i ę T S i  r s i ‘yCh rdZejÓW jak°  1 w oderwa­
łem  Skarga i  je g o  w i e k z T a " *  aUt°i>r Znakomit0m dzie-  
mimochodem stanu nauk'w d a ln ć T p o k c  d°  Sk/ eślenia

a -”  a r t  e t & s r j s s j m
tak^jak z każdą 

wiary, bez 0dw P.rZy.raus.zał do wiary. ale stanowił około  
była lóinica TJ J*" S'S d°  ł *dn6} Szkoły ludzk'ej. Ta 
po za k o ś c i o ł e m ^  nauczaniem kościo ła , a nauczaniem 
końca; a to w iL < ■ 1 P°  Za koścl° ł em nie miało nigdv 
swoim boskim, 7 , ! ' ?  ,stafV a °p o ce , na tym mistrzu 
wierzyli z kościołem nT " ?  , yf, nie m 0gło’ Ktdr*y nie 
nie kościół upadał ’ ?dpada * dla tego od kościoła; ale 

Od tych uwag i ’obraL n8uka JeS0 zostawała zdrową.* 
logicznych wiadomości- n"j Przechodzi autor do archeo- 
nijach, obowiązkach kanomu?ecezyacb» katedrach, kano- 
0  godnościach i zachowanio J 0*1 ubiorach * dochodach, 
kapitułach etc. Ztąd zwraCa "• szych kościoła, o 
stwa i biskupstwa krakowskiee-o dziejdw arcybiskup- 
zrayg logów kościoła katedralnenn0 **5 1 cb ’ da -1 kre^'

s °  ^skazując jego mają-

fSSSflSSUł p»-nCe?T*
dwom a faktami tak od L h yĆ T * ®  ? w,. ^ e k m i Sd*y  
sabem  n a jw a żn ie jszy  z ■ !e ro ^ae? ,,. 1 Jak,m SP ° -  
za  d od atek , *a k on ieczne n ,“ ° * f  b}

P. Drouin de LhuVs n sstęp stw o  mniej w ażn ego?
hr. N esselrod ego  trzy  roX  aZU,e W I'ozumuwaaiach 
c ie :  p o w o ły w a n ie  ś L ^ a r g u m e n t ó w ,  m ian ow i- 
storyczn ych  analogij j for‘ ^&k tsty , przytaczan ie h i-  
ra następnie s z c z e g ó ł ®  i ani e za ż a Ie n ! rozb ,e“ 
d ów , p rzytoczon ych  n» ,  trzy  ka‘egorye d o w o -  
burgskiego gabinetu. F °parcie w ym agań  p eters-  

W  traktatach, które 
Drouin de L huys w id zi i , y *. * * w arł a z  P o r tą , p. 
c z y n ił n iek ied y z a s tr z c ź Cn-e 1 gab in et rn ssyjsk i 
su łta n a , to ci ostatni nal'** p* korz>r®d poddanych  
które vyypadki w oj n a<1 * > a4bo do prow incyj
i do których odstąpienia n rw a ł y  c z a so w o  od P orty , 
m ogły  w aru n k i, albo ,j0 P °w r° t  p rzy w ią za n e być 
w ojny n a ra z iły  s ię  ottom s^r?^ *ncyrl ’ ktdre w  c z a s ie  
polityka i ludzkość p roteu m lsk lcm u r z ą d o w i, a które 
ko .jej g n iew o w i. ^ aA n ak a z y w a ły  p r z e c iw -

Ż adne w sz a k ż e  z  tvch  * . . .
rakteru o g ó ln eg o , j aki h a8.trz ezen niema tego ch a -  
d z is ia j , a w  szczeeó ln o i^ -0*111. Przy w *%zy w a ć  ch cą  
zn aje R ossy i praw o nr< #' uraktat K ajnardyjsk i p r z y -  
określone nad pew nvm  t  • -y ! )edy nie ogran iczone i 
który m ia ł być °8Cl« ł em greck o-rossyjsk im ,
G abinet francuski n i p l - ^  na Przedniie8ci« Galata.
przez s iłę  okolicznośc7 /  7  praktyCf  ''
miał być naturalnym biV«rib,net petersburg s.k'. n,e-

X T
= K &  TurevJ ^ kSZ° ŚĆ ,udności eu ro-

' l T;  yi1. ,A le Je z «‘ P«rta z sw ej strony mu-
RO k o ś c H f t  t o eL B a H y “ P.a ty e  d<a e r e c k i e -
tU n h U L  L ■ n ie P o d P l8a ł a  w s z a k ż e  ź a d n e c o  d o -  
ty c h c n a s  z o b o w ią z a n ia ,  k t ó r e b y  )>; o d p im n u n # «
s łu g ę  je j to le ra n c y i i „’a rz u c a ło  j e , \  w C v T " l  T ~  
w ią z k ó w  w olno  w y k o n y w an y ch  n a p rz e c iw  w /L °n v m  
p o d d an y m , zobowiązania jakieś naprzeciw „ h S  
mocarstwu. W  tern to , zdaniem fraScuzkiego « b i “ 
netu, sp oczyw a ca ła  kw estya sporna, a w yrażić ia  
w tern św ie tle , jestto wskazywać ca łą  jej ważność 

Co się tycze analogij, do jakich odw ołuje się okól­
nik hr. N esselrodego, p. Drouin de Lhuys nieznaj-

tek 1 pamiątki; wreszcie kończy przedmowę tomu niorw 
szego przeglądem archiwum Kapituły krakowskiói „7" 
daje jakiemi drogami ubożała 1 w nieład w ehnd.if 
skarbnica źródeł historycznych. Wstęp do tomu dr * 
stanowi opis dyecezyi krakowskiój wedle Starowni u,^le^° 
Na czele trzeciego, podał autor rzecz 0 Pleban^ h  S  
przytoczę piękne słowo wyrzeczone przy rozważeniu nauk 
udzielanych ^ 0  wioskach:

„Książki moralne najlepsze w ręce nauczyciela naibie 
g le jszego , „legały wykładowi pojedynczemu; to jest prze­
konaniu pojedynczemu; gdYź ^ R ^ alyczn ego  być niem o- 
g ło  na,tem  polu, do rozumu ludzkiego. Przekonanie nau­
kowe bez powagi większej od pojęcia ludzkiego pozba­
wiało też dwie te nauki, jednostajności i trwałości zna­
mion właściwych prawdy niewzruszonej. Dla tero to teo-  
rye ludzkie najpiękniejsze, brały od wieku do wieku 0 - 
bhcze niekiedy szkodliwe. Stoją na świadki temu- tak 
zwany komunizm i socyalizui zle pojęte, które zagroziły  
były niedawno światu, niosąc ewangelią pod po y
w iecie: zgoda powszechna, czyh mniemanie powszechne 
sensus communis, były sankcytj dla nauki Judzkiói? Po­
zwalam ! lecz nie obowiązywały wszelako ty le , iżby były 
pewnikami stałemi dla rozumu ludzkiego, gdyż obowią­
zyw ały „a dzisiaj, a mogły m0 obowiązywać na jutro, 
kam ten postęp nauki, jak to nazywają, a raczój kręce-  
me się jój w kółko , jak nazwaćby można, św iadczył o
jej niedostateczności, jeźliby ona miała postępować bez
końca; zwłaszcza w  naukach, od których brało sp ó łe -  
czeństwo dobro i całość swoję, « te wymagały nrawidła 
jednego i nieodmiennego. Temu też nie dawał człowiek  
życia sw ego przy takiej nauce, 1 to czynił bardzo mą­
drze. Umierać za Hegla wzbudziłoby śmiech powszechny- 
»m ten dałby g łow y swojej za książkę sw oją, który wy­
drukował nam niedawno, iś Pan Bóg był pojęciem- źle 
zrozumiawszy H egla, a chciawszy powiedzieć coś nowego.

rze no Je S'S VV k0Ścieie HroH m' Nauka L wiary bie- P°wagę swoją na innój drodze. pan Bd m5wi,  do

svtimo,.; i ’ -,? y  8,3 d a ły za stósow ać do dzisiejszej 
panuiarvm i'f • 7  ep“ce re/orm acyi sta n ę ły  między 
do wykonaniiTn^ Ĉ ° Peri“m “ kłady odnoszące się 
okólnik fm ncu.kr r °  °  -fK? w 'ó*1 posiadfoscisch ,
btr ab™“ r ń i ó ) , w 7 1 * ,  “* P.r!’,id’ 4 e  •'"" P erin m
r t ,  «  n „ ^ p „ i  S '  i e  uu!dvT̂-P rT
N eaaelrod e, bv} v ,.'iryc l‘ “ ’"Pominą hr.

. d a . w p 7 / w p ™ ^ ^ . k . “ ir , r *k ,'!i W yW “ r , t  " l<,:
Hr. N esselrod e p r z y to c z y ł rów n ież k ap itu lacye  

F rancyi z Portą. P . Drouin odpow iada, ż e  te kapd- 
tu lacye n iep rzy zn a w a ły  n igdy F ran cyi protektoratu  
nad katolickienn S u łta n a  poddanym i. J e ź li F ra n cy a  
m ogła  oddać tej n ieznacznej frakcyi ottom ańskiej lu­
dności u s łu g i tego sam ego rod zaju , jakiem i R ossy a  
sz c z y c i s ię  z  sw ej strony n ap rzec iw  sw ym  w s p ó ł­
w yzn aw com , to p rzec ież  bezpośrednia i u rzędow a je j  
protekcya r o z c ią g a ła  s ię  jed ynie na z a k ła d y  cu d zo ­
z iem sk ie , o b słu g iw a n e  przez duchow nych ró w n ież  
C udzoziem skich, i których naczelnik  d uchow ny r e z v ' 
duje w  R zym ie. Protekcya R ossy i p rzec iw n ie  r Z ~  
c ią g a ła b y  aię nad d uchow ieństw em  z poddanveh o  * 
tana z ło żo n e®  i p od leg łem  h ierarch iczn ie  „ Z  S "f '  
zależącem u rów n ież od P ortv  N ie  Pa ” y a r sz e ,

? r ! 7 **’y “ i,,C )'i ■ • M w h t f i r ™ #  

prh ytoczeniem ^w ażneeo uŝTU'  h w c s ly i

w  h £ j eSt ” ale w y ra żen ie  to j e s t  iH u .oryjne i tylko  
w  .błąd p ro w a d zić  m oże tych k ló r /v  i !  ’ u ^ -
przedm iotu jak  n a le ją  iw- J  - y  “ le z g łę b ia ją  
m yśl S u łta n ó w , .“j T p r z e z  
‘y  w a ć s ię  m ogli za  n o r . I ? '  R f5an c“z cy  p o c z y -  
w  relig ijne stosunki p o d d a n y c h P o itv °̂ ^ .Ię sza .uia 8iS 
go panującego n isze  ieón  P ° rty . N iem a ż a d n e -
n»rgr. de llo n o jc , ktiirihv LI p”l?,rz.ednik(i"
c e ™ , ja k ie k o lw iek  J " ? "
m a s ię  w  sp ra w y  reK oiine ^ z w ,łi z k ij w d a w a -  

P w y  relig ijn e sw o ich  poddanych, T urcy

i ie m ’sw o ^ m dw -W°  je ^0 da^  ‘Y8^ 00 mężów ź y -
s acva 7 ó  l T ,ara tych m*i6 w  stat00z“a , jest manife-

SLU4jj s 4:.r.id’ dl‘  "idj

,”7 terech°Cwot]umin(fiv8Wsdf li ,^ .,7 b io g erafiBŻy7 i
biskupów 1 1366 kanoników i prałatów, a zatem żywoty  

kościele™8 SZyCh "  radzi°  kr61ów> akademii i

pańskich; kroniki,Y r ó j ó ?  i ^ e Z l ó w f  S ^ r y a T i f e m u r t

stkie gwiazdy nasza e ’ " m,elibyśmy na Jaśni WSZY-

n o ^ kAie  k7  M! dy w książce X- biskupa Łętowskiego, 
powie że wykaz dat urodzin i śmierci nieraz suchy i nie 
smaczny, przecież trudno m ezgodzić się że to dzieło 
godne uwagi, praca zacna, pożyteczna i na nagrodę pra- 
wdziwój wdzięczności zasługująca.
Sie a.fty7n°lach biskupdw 1 kanoników przychodzi sp o tk a ć  
n L ó  z mężami, co w swej dłoni trzymali losy

u ; wypadło mu tedy nieraz o całych ep o k ach  dzie­
jów naszych dać zdanie i rozstrząsnąć ich w agę, błędy  
I zasługi; i wywiązał się nasz k ro n ik a rz  nieraz godnie i 
uczenie z zadania sw ego , nowe myśli i sąd zdrowy p„_ 
błyskują jako prawdziwe dyamenty, w dziele jego. Wjdad 
w pisarzu że mówiąc o kapitule i jój sprawach, to mówi 
o swojój rzeczy, że śledząa po katedrze kroki iei do­
stojników, to z infułą na głow ie 1 pastorałem w reku 
stanął w dobrze znanym mu domu gdzie i sam złoży g ło ­
wę obok grobowców, mężów zasługj. Przyjdzie autoro­
wi skreślić rys z domowego życia zwierzchników k o ś c ie -

W  końcu książki ». 1,  - . i . ,  ani,., tom ie 4tym czytsmy jako doda-
’ y ment historyczny, Rocznik czyli Kronika



równie są delikatni w  ły m punkcie, jak i w szy scy  
inni. Łatwo pojąć , *e Francya, nietraktując nigdy 
Turcy i inaczej 1*^ na drodze przyjaznej niemogła  
też narzucać jej zobowiązań, w  samej istocie s w o ­
jej nienawistnych. l)Ia tego to pierwszym punktem 
instrukcyj moich było, unikać tego w szystk iego , co by 
m ogło niepokoić Portę przez zbyteczne rozszerzenie  
kapitulacyj w  materyi religijnej."

P. Drouin de Lhuys oświadcza , ż e p o w y ż sz e  przy­
toczenie uwalnia go od w s z e l k i c h  innych wyjaśnień 
W punkcie, wyświeconym przez t*k niezaprzeczoną 
powagę. Tak więc, w edle  okólnika francuzkiego, ani 
dawne traktaty ani p ow oływ a  ć przez hr. X essel-  
rodogo analogie niemogą s łu żyć  za podstawę wyma­
ganiom petersburgskiego gsbinetu.

Pozostaje kwcstya użalfń. Rcssya wyrzuca Turcyi 
przedewszystk;em brak względów. Francuzki gabi­
net u z n a j e ,  że  każdy rząd sam jest sęd z ią ,  w rze­
c z a c h  dotykających własnej godności. Trzeba prze­
c ież  aby zadośćuczynienie zastosowane było do o-  
brazy. Owóż, wyrażenie żalu lub wytłumaczenie się  
zwykłem  jest  zadośćuczynieniem za uchybienie w for­
mie. P ierw szy  to raz widzimy w  takim przypadku, 
postawione obcemu monarsze żądanie, ahy się zrzek ł  
moralnego w p ły w u  swojego nad znaczną częścią  sw o ­
ich poddanych.

P. Drouia dodaje, że  jeźli Rossya wyrzuca Porcie  
jej zwlekanje w  sprawie miejsc św ię tych ,  Francya 
niemniej miałaby powodów czynienia jej tych samych 
wyrzutów i że  jeźli s ię  od tego w strzym ała ,  to dla 
tego , że  w z ię ła  na uw agę kłopoty mocarstwa które 
porwane przez dw a przeciwne prądy, równie silne, 
niesądziło  się  w  możności utrzymania w łasnej równo­
w agi inaczej, jak przyjmując sprzeczne na siebie zo­
bowiązania.

Ten sam duch umiarkowania sk ło n ił  rząd francuz- 
ki do uwzględnienia różnicy czasu i zmian zaprowa­
dzonych w  ciągu stulecia, w  stosunkach rozmaitych 
mocarstw a w  szczególności R ossy i ,  z państwem 
ottomańskiem; a chociaż Francy?, mogła by ła  przy­
toczyć na poparcie reklamacyj ojców Ziemi świętej 
zastrzeżenia formalnego traktatu, nieżądała przecież  
nic takiego, coby pozbawić mogło Grekó»T korzyści, 
jakie koleją wypadków w  ręce ich przeszły; daleka 
od tego, zezw oli ła  aby im otwarły zosta ł  przybytek 
(m oszea wniebowstąpienia) którego przystęp b y ł  im 
dotąd zabronionym, a który za szczególnem stara­
niem ambasadora francuzkiego admirała Roussin, 
przywrócony zosta ł  chrześciańskiemu obrządkowi.

Co się tycze owego klucza od wielkich drzwi ko-
HCiol& W B e ih le e m  ,  o k tó ry m  ty ło  r o z p ra w ia n o  t p a n
Drouin de Lhuys robi u w a g ę ,  że  zapomniano tylko 
pow iedzieć , iż Grecy mieli w ręku swoim klucz taki 
s im , a że klucz Łscinoików nienadawał im wc*le  
prawa posiadania tego kośc io ła ,  innemu obrządkowi 
oddanego, ale tylko proste prawo przechodzenia przez 
kościół. Niewspomniano również w c a le ,  że  chcąc  
naprawić zapomnienie pewnej obietnicy danej rossyj-  
skiemu poselstwu przez D y w a n ,  podczas gdy amba­
sada francuzka uzysk iw ała  inną obietnicę, jeden 
z dwóch fermaaów mających uregulować sprawę  
miejsc świętych p rzy zn a w a ł,  na żądanie księcia

C Z A S .

Menżykow’? ,  greckiemu palryarsze w  Jerozolimie  
w yłączn y  nadzór nad robotami około restauracyi 
wielkiej kopuły kościoła grobu św .

W szjs tk ie  te fakta nismogą naruszać tytułów rzą­
du francuzkiego > hez naruszenia powszechnie uzna­
wanych zasad prawa pnbliznego, tak samo, jak na­
ruszać ich niemoze traktat zawarty bez udziału tego 
państwa; stanowią one wszakŁe tyleż uchybień mniej 
lub więcej ważnych jeźli nie w  ostatnich zobowiąza­
niach Porty naprzeciw F r a n c j i , które godność jej 
utrzymywać w całości n a k a zy w a ła , to przynsjmniej 
w  ścisłym  tekście kapitulactyi z 1 7 4 0  roku.

Gdyby w ięc  zsmiary Francyi n iebyły  tak poje- 
dnawczemi, gdyby nietyle byrła  przejęta uczuciem, 
że  żadna ze  stron kontraktujących konwencyi ł * g °  
lipca 1 8 4 1  niemogła, bez wystawienia na szwank  
spokoju przez zbiorową gwaranćyą mocarstw pań­
stwu ottomańsiiiemu zapewnionego, używ ać w szyst­
kich praw swoich dawniejszych od tej europejskiej 
tranzakcyi; F ra °cy a miałaby otwarte pole, nietylko 
do przeciwstawienia swoich zastrzeżeń , jak to jest 
stałym w dyphimacyi zwyczajem, ale nawet do w y ­
stąpienia również z groźbami.

laną w szak że  drogę obrała Francya, mówi w koń­
cu p. Drouin, a umiarkowanie jakiego d s ła  dowód,
nietylko uwalnia ią od wszelkiej odpowiedzialności 
w  obeenem przesileniu, a [e nadt„ daje jej prawo 
spodziewania s ię ,  źe  ofiary jakie poniosła dla utrzy­
mania spokoju ns Wschodzie nie będą straconeuii, i 
że  gabinet petersburgski podobnemiż wiedziony po­
wodami, będzie również umiał znaleść sposób pogo­
dzenia swoich wymagań z prerogatywami udzielności 
S u łtan a ,  i rozwiązania inaczej aniżeli przemocą, 
sporu, którego rozstrzygnięcia tyle dzisiaj wygląda  
interesów."

M .® t »  C s & i i s .

W i e d e ń  12 lipca.
<» Hr. Rechberg wrócił tu wczoraj z Medyolanu. Pobyt 

jego w tutejszej stolicy niopotrwa długo. Ma on na celo 
przedstawienie ustne dokładnego stanu rzeczy w prowin- 
cyach lombardzko-weneckich i załatwienie ostateczne 
kwestyi wychodźców w Piemoncie. Hrab. de Rechberg 
wróci zapewne potem do Medyolanu z nowemi instruk- 
cyami dla ukończenia tak tej jak i innych kwestyj.

W sprawie tureckiej nic nowego. Wiem z pewnośrią, 
źe Anglia i Francya, to tylko zgodnie Europie oświad­
czyły, iź rozbiór Turcyi nie pozwolą. Wnosić stąd
n a l e ż y ,  ż o  a ż  d a  o  w  e j  c h w i l i  p o z o s U n q  b i e r n i e  i s p o k o j ­
nie. C ofnięcie m ocyi, kiera miała wczoraj przyjść do
dyskusyi w parlamencie angielskim, przemawia za tern
przypuszczeniem.

Wczoraj mieliśmy tu deszcz ulewny z burzę. Dziś ma­
my do 20 stopni ciepła.

B * » r y ż  6 lipca (spóźnione).
Od dwóch dni podnosił * się giełda, pomimo, źe żadna 

og ło szo n a  wiadomość nie usprawiedliwiała podwyżki; po­
mimo, źe język dzienników angielskich stawał się coraz 
gwałtowniejszym, tak źe Times zachęcał do zrobien'a

od roku 950 do 1291 prowadzona i dwa kalendarze Kra­
kowskie, z których pierwszy ma daty śmierci królów, 
ba kupców i wypadków znakomitszych do środka XVgo 
wieku; drugi także niemniej ważne notaty, kościoła i kra­
ju  się tyczące.

Chcąc czytelkikom naszym okazać łacniej, zacności 
książki o której mówimy, wskażemy jeszcze kilka krótkich 
wyjątków. Jak powiedzieliśmy, osobliwie w żywotach bi­
skupów, styka się bijograf ze wszystkiemi węzłami dzie­
jów naszych — te więc zdania, które tu wypiszemy, da- 
dzą pojęcie o barwie książki, bo pokażą sąd jego o rze­
czach ważniejszych.

I tak: pod Prandotą mówi o biczownikach:
„Kraj kurzył się jeszcze po Tatarach i niewyłchnął był 

jeszcze z klęski odniesionej; aź tu nawiedziła go w rok, 
tak zwana sekta biczowników. Zwykle to po wielkich 
klęskach dla rodu ludzkiego, zjawią się fałszywi prorocy, 
zdrowa wiara upada, a pokazuje się dziwne jakieś nabo­
żeństwo, przyczóm wiele ludzi traci rozum i rozsądek. 
Poznał się od razu święty biskup, iź pod skórą owczą 
siedział wilk drapieżny, a wziął się z Janem arcybisku­
pem, do wytępienia zielska tego. Biczownicy siekli so­
bie ciało dla pokuty, obiegali miasta i wsie na w pół­
nago, wyłudzali jałmużny i żyli w próżniactwie. Hultaj- 
stwo zbiegało się do nicu, ale władze świeckie gubiły, 
jako ludzi szkodliwych."

O Jadwidze Jagiełłowej, czytamy w żywocie Piotra Wysza:
„Królowa ta święta, jedna z najcnotliwszych osób wie­

ku swego, ozdoba, tronu i narodu polskiego, powiem 
apostołka L itw y  j Żmudzi, ostatnich dwóch narodów p 0 _! 
gański- h w Europie . nie znalazła dotąd historyka dla sie­
bie, który śmiałby 8;^ tknąć piórom swojem jej spraw i 
życia świętego, a zajrzeć w to serce czyste, na dnie u 
którego było n;ebo, z n'ito śc iq  do kraju swego. Córka 
ta Piastów, których ród zamkn i ,  „ Has Kazimierz Wielki, 
nie zaznała szczęścia dla siebie, zrobiwszy najdroższą 
ofiarę w życiu swojćm, dla serca kobiety. Poddała ślu-

bioną wiarę człowiekowi, którego nie kochała, w jarzmo 
małżeństwa wymuszonego na n ó j ,  idąc za Władysława 
Jagiełłę , bo tak kazał naród. Ten ją znieważył, dając 
ucho podszeptom ludzi złośliwych. Niema dla kobiety o- 
belgi większej, nad podzieloną potwarz; gdyż obrażafo 
to jej uczucie niewieście, iżby ona mogła być mianą za 
podejrzaną, przy niewinności swojej. Macierzyństwo za­
miast ją pocieszyć, przędząc nić dalszą dziedzicznych 
królów polskich, otworzyło grób tylko, do którego za­
niesiono wprzódy iój dziecinę, iżby umierając nie wzięła 
pociechy źadnój z sobą. Wszystko sin było spikło na 
większe utrapienie tej świętej pani, aż do pomniejszych 
przygód życia ludzkiego. Mi 0S*arćycielem przed Ja ­
gie łłą , jest poplecznik Wilhelmów, Gniewosz z Dalewic; 
a Wysza jej powiernika i domownika, daje Władysław 
wyrzucić z biskupstwa; lecz na to się jUi  ona nje pa_ 
trzała. Przypatrując się jój ŹYC1U rzekłbym: iź złożył 
Bóg na nią całe brzemię przewinień rodu tego, którego 
ona była ostatnią gasnącą pochodnią, Piasty szląskie idą 
w łyka, na co się ona dzi0ch',em patrzy niemal, gdy wolą 
chwytać za nogi Jana Luxemburczyka, „iź podać dłoń 
bratnią Łokietkowi. Pod Grunwaldem świecą się też ich 
chorągwie z niemieckiemi.- o*10 s*ło tam o wygranę lub 
przegraną, o dobrzyńską lu!) m>chałowską ziemię, ale 
szło o kraj i życie jego. Dwa razy mazowieccy książęta 
stawają do korony polskiej, 8,0 hołdowników swoich nie 
chce szlachta, którzy napr0W8dzili byli Krzyżaków na 
ziemię polską. Na to Jagi0,fo przychodzi, i na darmo 
z Piastowemi dziewkami szuka współki, gdyż ta krew 
niedarzy się nawet po kądzieh. Jedta i druga rodzą mu 
po córce, ale to pajęczyna jest, a nie włókno do dal­
szego rodu królewskiego. Dopiero gdy Jagiełło wziął 
Sonkę ruską, dwaj synowie rodzą się mu, a Litwa z Polską 
jdą do jedności; lecz to już ni^ Piasty panować będą tym kra­
jem, tylko Olgierdowe pletnie zaszczepione na krwi ruskiój.

, j*kioś przeklęstwo, uderzyło w ten ród Piastów 
polskich, a niemogła w yk u p i  g0 nawet od winy Jadwiga,

przeciw Rossyi koalicyi całej Europy, j„i{ przeciw Napo­
leonowi Imu. Podwyżka giełdy miała jednak swą racyą, 
ale była wyeskomptowana przez same osoby rządowe i 
wielkich bankierów. Rząd odebrał przez depeszę telegre- 
ficzną wyjątki z manifestu Cesarza Rossyi. Wyją'ki te by­
ły bardzo religijne i pokazywały, że Cesarz niechce pro­
wadzić wojny. Rząd odebrał także wiadomość, źe Cesarz 
dając rozkaz przejścia Prutu, wysłał zarazem p. Ozero- 
w« do Stambułu dla wznowienia negocyacyj. Wszystko 
to wydało się dowcipnym Francuzom za rękojmie pokoju. 
Giełda dlatego się podniosła. Sprawa wschodnia a sznze- 
gólniej okólnik hr. Nasselrodego, wykazały róinicę cha- 
rakteru Anglii i Francyi. Anglicy prościejsi, śmielsi i 
sżczersi, wzięli okólnik Ir. Nesselrode^o za znak woien- 
ny, kiedy Francuzi lękliwsi ale dowcipniejsi i przebie- 
glejsi, wzięli go za znak pokoju. Pokazuje się, źe ge­
niusz francuzki był s'osowniejszym do przeniknienia po­
lityki rossyjskiej, niż geniusz angielski. Francuzi po prze­
czytaniu okólnika lir. Nesselrodego, manifestu Cesarza i 
odebraniu wiadomości o wysłaniu do Stambułu p. Oża­
rowa, wzięli przejście Prutu za prostą tylko demonstra- 
cyą. Bardzo wątpię, aby się tego razu omylili. Dotąd nie­
wiadomo jednak z pewnością, czy przejście Prutu da ha­
sło flotom sprzymierzonym do przojścia Dardanellów. Bądź 
z powodu głoszonego aliansu piemonoko-francuzkiego, 
bądz z innej przyczyny, lord Aberdeen miał wymódz na 
gabinecie angielskim, że przejście Prutu nie będzie uwa­
żane za casus belli i że w tym sensie dane były rady 
Turcyi, msjącój decylowac pozornie o wojaio Jest to 
bardzo podobne do prawdy. Jedna znakomita osoba pisała 
z Londynu co ntstępuje: „Dzisiejszy gabinet angielski 
chce przedeAszystkióm utrzymać pokój i dla niego gotów 
wiele zrobić koticessyi, ale być może, źe opinia publi­
czna zwycięży, i źe lord Palmerston stając na czele no­
wego ministeryum, dokona dawno pomyślanych zamia­
rów. Interpelacye które mają się odbyć pozajutrze w par­
lamencie angielskim, wyświecą zapewnie położenie ga­
binetu angielskiego, i sposób w jaki może być zakończo­
na sprawa wschodnia. Parlament będzie rniał w reku 
wszystkie potrzebne do tego materyały, mianowicie R e-  
cueil de documents i ostatecznie osądzi. Francya niemoźe nic 
począć w sprawie wschodniej bez Anglii, najwięcć; inte- 
resowanćj. Mówiono wczoraj, źe Napoleon III. pracuje 
nad odpowiedzią na manifest Cesarza, ale jeżeli Anglia 
weźmie drogę spokojną względną dla Rossyi, odpowiedź 
jego stanie się próżną i zbyteczną. Chyba żeby Napoleon 
Illci chciał wystąpić w odpowiedzi jako głowa świecka 
cał go katolicyzmu.

Po Wysokiem o burzen iu  dzienników angielskich p rze­
ciw R ossyi, język  dzienników francuzkich W’ daie 
bladym i sfabym. D ib a ty  wszelako zapominaiac n
p p,rlń I i“«p. fsmmrną,
Pr, la W ,™ „ym i m  tralit:„ów, A m m b lie  s j h -  
nale nieczuła się w powinności niepoch walenia kroku Ro­
sy,. Dziennik ten wystaw,ł przeciwnie przejście Prutu 
jako drogę prowadzącą do pokoju i zapowiedział, ie  dzi_ 
siaj medyacya Austryi jeit podobną. Pa„ de Bruck ma 
działać w tym celu w Stambule, a jenerał Giulay w Pe­
tersburgu. Przewidzenie Asscmblee Nationalc j eśt podo­
bne do prawdy. Co do trybu w jakim zakończona będzie 
ostatecznie sprawa wschodnia, ten  niewiele już obchodzi.

z wszystkiemi cnotami swemu"
W rysach z życia wielkiego męża Zbigniewa Oleśnic­

k iego, czytamy sceny, coby dla pęzla piękną dać m ogły  
maieryą.

„Mikołaj V. dał Oleśnickiemu kapelusz kardynalski od 
siebie, na ręce Jana Długosza kanonik* krakowskiej/i 
historyka naszego, który doręczył inu go w Krakowie dnia 
Igo października r. 1449. Radość to była wielka Zbie­
gło się całe miasto do kościoła, Zbigniew przyjmował 
Długosza przy drzwiach wielkich kościoła swego. Obe- 
cnemi byli obrzędowi: Jan z Czyżowa i Jan z Tenczyna, 
jeden kasztelan a drugi wojewoda krakowski; Jan  Gło­
wacz z Oleśnicy i Przedbórz z Koniecpola, jeden woje­
woda, a drugi kasztelan sandomierski; Krzesław z Ku- 
rozwęk lubelski, Mikołaj z Zakrzewa wiślicki, Jerzy % Bra_ 
nic radomski, Jan z Bobrka Ligęza biecki, kasztelanowie- 
Mikołaj z Brzezia marszałek koronny, i Jan Granowski 
z Pilicy. Wyszli do tego Akademia z doktorami swymj 
wiodąc żaki szkolne za sobą. Długosz po odczytaniu li­
stu apostolskiego, oddawał Zbigniewowi siedzącemu na 
tronie, insygnia nowej godności jego: kapelusz, płaszcz 
kardynalski, i laskę srebrną: był to pierwszy kardynał u 
nas, bo Alexander książę mazowiecki otrzymał tę godność 
jako patryarcha akwilejski i biskup trydencki."

Lub znowu na innóm miejscu: „i edezas wojny Kazim 
Jagiell. z Krzyżakami prowadzonej odmiennem szczęściem
potrzebował król pomocy pienięźnój , j miał myśl na s k a r ­
by kościelne. Nie mogąc ze Zb,gmeWem poradzi(5 nija^  
wybrał się sam na Zamek, ale spotkał g0 ten z jnfufo 
na głowie i pastora^Tern w ręku : „Kędy cię twe nogi
wiodą królu? rzecz po naczynia poświęcone
Bogu, aby w,yd.r^  J.e/  f e S0 nie uczynisz, bo nie dam- 
a jeśli tv Bolas » masz Stanisława przed tobą."

(Ciąg dalszy nastąpi.)

I



C Z A S .

P a r y ż  6 lipca (spóźnione).
Wczoraj wieczorem Paryż dozna? wzruszenia wewnę­

trznego, które było silniejszem niż wzruszenie zewnę­
trze , spowodowane przez przejście Prutu. Odkryto jak 
mówiono znowu spisek na życie cesarza. Spiskowi krzy- 
cząe: Niech żyje cesarz! mieli zamiar uderzyć wczoraj 
na cesarza udającego się do Opery komicznój, na sztukę 
Aubera Haydće. Pjzechodząc wczorej przoz bulwary o 
godzin>e 7ej wieczorem, uderzony byłem ogromnym tłu­
mem ludu, czekającym na przyjazd cesarstwa. Wojska 
wcale niebyło. Dziś dowiaduję się , ie  jeden ze spisko­
wych wydał zamiar, i że polioya pochwyciła kilkudzie­
sięciu ludzi uzbrojonych w pistolety i puginały. Nastą­
pi^ ' lo podczas grania sztuki. Przywołane parę szwadro- 

' / P s r  * oddziały Gardes de Paris i Gendarmerie
a Llile. Cesarz pozostał w teatrze i niedał się niczem 
przerazić. Powyższe aresztowania, dokonane w oczach 
licznego tłum u, zrobiły złe wrażenie, gdyż pokazały, źe 
zamachy na życie cesarza w Hipodromie i Gymnase były 
prawdopodobne. Cesarz bawiąc cesarzową teatram i, zbyt 
się naraża. Paryianie lękają się , aby powtarzające, się 
zamachy nie osiągnęły zamierzonego a zbrodniczego celu. 
Aresztowani powiezieni byli jak zwykle, wprost do wię­
zienia Mazas. Zapewnie procesu nie będzie i skończy się 
na transporcie do Kajenny. Słusznie czy niesłusznie, pu­
bliczność oskarża o zamachy socyalistów, odbierających 
hasło od skojarzonych socyalistów w Londynie.

W czorajsze zdarzenie dowodzi, źe niechęć jaką wzbu­
dził coup d’E ta t tli jeszcze w głębi pewnój części lu­
dności, i źe spokojność Paryża niejest dotąd rzeczywi­
stą. Napoleon III. znajduje nieprzyjaciół w dwóch prze­
ciwnych obozach. Niemożna jednak zaprzeczyć, io  w k li-  
sach średnich energiczne postępowanie w sprawie wscho­
dniej, zyskało mu stronników. Miejmy więc nadzieję, źe 
czas uspokoi nienawiści, i źe myśli Francyi wezmą kie­
runek narodowy.

Mimo wzruszeń zewnętrznych i wewnętrznych, Pary- 
żania zwyczajem swoim, zajmują się drobnemi obscrwa- 
cyam;. Wiele oni mówią o kontraście, jaki przedstawia 
w teatrze cesarz obok cesarzowej. Cesarz siedzi zwykle 
spokojnie i zajmuje się widowiskiem, kiedy cesarzowa 
pełna żywości, a jak dodają niektórzy i obawy, zajmuje 
się głównie widzami. Cesarzowa ma mieć zawsze myśli 
czarne. — Cesarz rozpoczął onegdaj rewie z drugą dywi- 
zyą armii paryskiej. Rewie jakie prowadził z pierwszą 
dywizyą, miały obudzić uwagę wojskowych. Plany tych 
rewij robione przez cesarza, pokazywały istotny talent. 
Wielbiciele cesarza a Francuzi dawnej daty, uniesieni 
zawsze przeciw Anglii, niegniewają się na spokojne za­
kończenie sprawy wschodniej. Chcieliby oni aby cesarz 
prowadził raczej wojnę przeciw Anglii, i pod wpływem 
tego życzenia przypisują Napoleonowi III. różne zamiary. 
Jeden z takiego rodzaju Francuzów zaprzysięgaf się wczo­
raj przedemną, iż cesarz nie tai s ię , że pamięta bitwę 
przegraną pod Waterloo, źe ma już plan gotowy i że jest 
przekonany iż polegnie w murach Londyuu. Po tej bajce, 
sądźcie o innych. , ,

Za parę dni wyjdą u księgarza Dentu korespondencye, 
dotyczące śmierci ks. Kondeusza, które były w posiada- 
nio p. Lassalle. _______

t ca.S * a r y »  9
Zapowiedziano interpelacye w parlamencie angielskim 

zostały odłożone: lorda Clanricarde w Izbie lordów, do 
czasu nieoznaczonego, a p. Layard, w Izbie gminnój, do 
pojutrza. W edług listu , który odbieram z Londynu, na 
interpelacyą p. Layard nie odpowie, z przyczyny słabo­
ści, lord Russell, lecz lord Palmerston. Ostatni ma za­
konkludować, że utrzymanie pokoju jest trudne. W edług 
tegoż samego listu, lord Aberdeen mizł się lepiej oświe­
cić i ma dziś podzielać opinię lorda Palmerstona. Gabi­
net angielski stara się o ile może o utrzymanie pokoju, 
a.e żądania rosyjskie są takiego rodzaju, że przystać na 
nie nie może. Cesarz Francuzów jest uniesiony na u— 
miarkowanie gabinetu angielskiego. Ma on pragnąć ustą­
pienia lorda Aberdeen i utworzenia ministeryum pod lor­
dem Palmerston.
. Dzienniki rządowe francuskie, jak La Patrie, le Pays 
1 le Conslitutionnel, zaczęły od parę dni przemawiać bar­
dzo wojennie. Wczorajsza La Patrie donosi, o rozkazie 
jenerała Gorczakowa nieogłaszania w M ołdo-W ołoszczy- 
z«i0 firmanu tureckiego, potwierdzającego przywileje Gre­
ków. Pogłoski najrozmaitsze krążą po Paryżu. Mówią 
j*> o powstaniu greckiem, to o zajęciu Rośni', to o powo- 
aniu przez ministra wojny 40,000 urlopowanych źołnie- 

rz Y z klasy 1846 roku, którzy mają do wysłużenia sześć 
miesięcy. Mało kto wierzy w wojnę, ale lo nie jest do- 
ma b'"-’ ie  W0Jna j est niepodobną. P. Bertin z Debalów 
ie ż e l i^ - ẑ chwianym w przekonaniu o pokoju i mówi, że 
cyjna r  religij"'9 w o i n a ’ stanie się kontynentalną, rew olu-

przez Stany-Zjednoczone pomoc Sułtano- 
71 Hr t«d S t» n r ? Źenie- Nie wierzono temu z przyczyn,,

. i l k i e  a l  Jednoczone ™  mieszały się w sprawy 
yU ’ - u'vierzyć nakoniec musiano (?). Stany-
Zjednoczone mają w Turoyi interes nie tylko polityczny 
i handlowy, ale religijny. Ambasadorowie angielski, pru­
ski i amerykański waięli pod swój patronat propagandę 
biblijną i mają nadzieję praeciągnąć do protestantyzmu 
ludności grecko-słowianskie p 0tąd propaganda ich jest 
bezużyteczna, albowiem tylko żydzi przechodzą na prote-

j>t**tyzm,^a wyznawcy obrządku grecki0#0 przy swój re -

Przeciąganie się sprawy wschodniej osłabia kredyt na 
zachodzie i niepokoi tak handel.jak i przemy*?. Fabryki 
niepewne ju  ra, przestają pracować, każdy pragnie Spie­
sznego rozwiązania kwestyi. Spidr.iewnno się, że dzisiej­
szy Monitor ogłosi artykuł wyjaśniający stan, w jakim 
kwestya dzis zostaje, źe da dokładniejsze objaśnienia niż 
parlament angielski i źe tym sposobem będzie starał się 
pokazać wyższość rządu napoleońskiego, ale Monitor 
mc nie ogłosił, zapewne z przyczyny odłożenia interpe­
lacji londyńskich. Dziennik AssembUe Rationale nie po­
święcił także ani litery sprawie wschodnićj.

Aresztowani za zamach w Operze komicznój mają na­
leżeć do lodzi bez znaczenia; mają to być zbiry gotowi 
ca usługę każdego. Monitor doniósł, źe liczba areszto­
wanych me przechodzi kilkunastu, kiedy ona dochodzi 
30. Proces poprzednio aresztowanych ma się przed są­
dem wytoczyć i me zakończyć się, juk mówiono, prosta 
transportacyą do Kajenny. Jest to wypadek ważny, któ­
ry znajdzie pochw ałę, z przyczyny, źe obali akredyto­
wane podejrzenie o arbitralnym systemie postępowania ze 
strony rządu. 1

Minister wojny wrócił wczoraj z inspekcyi obozów i 
zakładów wojskowych. Minister marynarki jeszcze porty 
objeżdża. Ćwiczenia obozów ciągną się bez przerwy, 
z korzyścią Żołnierzy. Przeszło tygodniowe słoty znisz­
czymy w • ej części ubiory żołnierzy. Ostatnia re­
wia pie I y » u y i armii paryzkiej, odbyta na płasz-

kadziesiąt tysięcy ’frankdwf0 P° W° dU k° SZt° WaĆ " ąd kU"

choMdazT33UPs“ópni.gr0mne> Prawio Senegalowe. Ciepło do-

m/* f  LWbOv Ttm es> który jest bardzo spokojny. 
iów i źo tói £ r?y,?l,0rzon® nie potrzebują przejść D ar-

^ igiiip Nanol« ronić będzie pojutrze ministeryum
ń l (akie p o M , p < m , L w | ! j ,Ć P"1™ !'

JSSTiS&fSSSŻ* , o i , d s y  r ° -
Puszczono w antrepryzę fajerwerki, które mają być pu­

szczone dnia 15go siorpnia w dzień imienin J. C. Mości, 
będą one kosztować 400,000 fr. Oświetlenie gazowe bę­
dzie zarzucone * przyczyny, że się nigdy dobrze nie u - 
daje. Wrócimy do historycznych Lampionów.

Wiemy dzisiaj zkąd wyszła owa niepokojąca wiadomość
0 wypłynięciu floty rosyjskiej z Scbastopola. Morning 
Post podał ją  pierwszy jako nowinę z Konstantynopola 
26go czerwca w następującyoh wyrazach: „Wielka tu
panuje agitacye. W skutku rzuconej w ieśc i źe flota ro­
syjska opuściła Sebastopol i p łynie ku B osforow i, sułtan  
zapytał się  postów  angielsk iego i francuzkicgo czyli 
w przypadku dem onstracyi rossyjskiój przed Bosforem , 
eskadry sprzymierzone są golowe do przejścia Dardanel- 
lów. Lord Strafford i p. de la Cour odpowiedzieć mieli 
wspólnie, iż w tym przypadku eskadry są gotowe do 
przejścia Dardanellów.* Reszta wiadomości jest już wia­
doma. Ztąd jednak źe wiemy źródło wątpliwość zdaniem 
naszóm została ta sarna. Obstajemy przy uważaniu jej za 
fałszywą. Rzeczą bowiem jest naturalną, źe tak jak pier­
wej czytaliśmy ciągle P ° £ os, 0 przejściu Prutu , tak 
znów teraz powtarzać się ę ą doniesienia o rozpoczę­
ciu kroków nieprzyjacue ’ ic . tak dziś już czytamy
w Independence źe wieści * Jkrążą. Natura ludzka
pcha zawsze myśl ku przyszłości i do przewidywania tego 
czego się obawia, jak tego czego sobie życzy. A ztąd 
źe raz przewidzenia się *lS Y> wnosić ni8 można aby 
tak ciągle być miało*

Podstawy na j a k i c h  opiera się opinia publiczna za po­
kojem będąca, nie usunęły się jeszcze. Okólnik hr. Nes- 
selredogó, który podamy J1, > nie jest wprawdzie są­
dząc po dzisiejszych dziennikach znany w Paryżu i Lon­
dynie. Wszakże i on wcale me wyklucza negocyacyi, na­
wet gdy utrzymuje że P°zycyi w przystani Be-
sika flot sprzymierzonych by*0 m'cyatyw ą, którój odpo­
wiedzią ma być zajęcie Kswjstw* Gdyby tylko ta trudność 
istniała, usunąć ją  byłoby a w o, a ustąpienie flot
z ood Besika i opuszczeni0 § w p rzez  wojsku ro sy j­
skie załatwiłoby kwestya- A'0 ^  nieszczęście jest ona 
bardziej zawikłaną. Journal ^ J r a n c f o r t  k t ó r y j a k  mó-

łaby Porcie inną, również o l Z T O ,  jako rękojmię 
ie  przywileje te nie wyro<^ S1? w  nadużycia mogące 
skompromitować nietyk«k>«ś L j 8??1* * . 0 »?m ańskiego5 
Rozwiązanie to jakkolwiek j .  ® 8 1 p roste , nie
przypada do naszego Przf  . fti ‘ aPrzód, że kwestya 
nie chodzi o same przywi‘eJ j  0 prawo Rossyi przez 
Turcyą uznanem być ?» nh J zeŻ0n,a tych swobód, 
dalej, źe Turcya się nieobawia aby przywileje przerodzi­
ły  się w nadużycia, ale o to aDy podobne prawo aktem 
dyplomatycznym Rossyi f ? y.z" ai?e > 1,10 zniszczyło jój 
P’-aw zwśerzchniczych i udzięmycti, nareszcie że Rossy# 
już dawno podobne zaręcz0010 w notach swych wyraziła,
1 nie jest podobno uspo»0bi0“a do Ograniczania tych w ła- J

kroki.PraW’ Z* kt<5rerai obstając tak ważne już poczyniła

n»daPU*oC1H"?C,  i tavvhne horoskopy, powiedzieć nam w y- 
 ̂ . ^ Onstantynopola z 27go czerwca, nie tylko

111 Hio^ndain^a n n ° agltacyi wspomnionój na początku, ale
n< r P • eitj nnix'V-re ’ źe re Pr0zentanci czterech mocarstw 
starali się skłpn.ć T urcy, do nieuvvaiania zajęcia Ksifstw
za casus belli. Usiłowania te stają w c o d z ie  z oświad- 
czeniem lorda Palmenton.j n» posiedzeniu Izbv niższej, 
którego treść podajemy niżej Dzienniki francuzkie różnie
0 odroczeniu mterpelacyi p. Layard i 0 oświadczeniu ne- 
remptorycznem lorda Palmerstona rozprawiają. Zaodn 
Fraacyi i Anglii, zdaniem większej liczby pism ‘ je s t "zai­
ste faktem znaczącym i zadawalniającym: lecz bardziej 
zadawalniającym jeszcze byłoby wiedzieć, jakie wreszcie 
są podstawy tój zgody, i jaką jój wagę w dzisiejszych 
trudnościach przypisać można. Ostrożność nie jest zaw­
sze zręcznością: gdy kto silnie i głośno przemawia, nie 
wypada, aby inni milczeli. Jak wielką w opinii tej gra 
rolę prawdziwa polityka, a jaką naturalna bardzo cieka­
wość, nierozstrzygamy.

Oburzają się także zachodnie dzienniki na wiadomość, 
e trade ostatnie Sułtana nie może być w Księstwach o - 

g aszane, albowiem opierają się temu konsulowie rosyj­
scy, a nawet władze wojskowe armii okupacyjnój. Dziwi 
nas nie fakt, jeżeli je s t prawdziwy, ale oburzenie. Pjsać 
Ciągle o sprawie tak dla zachodu obeój jak wschodnia a 
zapatrywać się na nią ciągle z własnego zachodniego sta­
nowiska, nie dowodzi zaprawdę bystrości politycznćj. Kto­
kolwiek uważał to co już w piśmie naszem powiedzianćtn 
było nie o kw esty i, ale o istocie sporu, ten wie dobrze, 
źe w obec m anifestu, ostatni firman  Sułtana, jeżeli nie 
jest obrazą, to przynajmniej ogłaszać się nie da.

Ale porzućmy Wschód wiadomością, źe rząd turecki 
zakazał wjazd do Bosforu w nocy statkom handlowym, 
z obawy niespodziewanego podejścia, i o takowym zaka­
zie poselstwa i konsulaty mocarstw wszelkich zawiadomił
1 przejdźmy do właściwąj Europy.

Z Niemiec i Francyi nie mamy nic nowego. Izby szwaj­
carskie nowe, w których stronnictwo radykalne lubo nie­
znaczne, zawsze jednak otrzymało zwycięztwo n ie z a f  
mowały się dotąd żadną sprawą polityczna wi kszei w J ,
t - ? ed! i t ° ST Ch Wi8dom°*0i z R i u  2 ,o  b i '
i T d n Z T n  Z t  P.°rZUCił W8tykan 1 Przeniósł się 
® . , j, . ynalu, gdzie przez miesiące letnie ma
pozostać. Kwirynal czyli M onte-C avallo, obrał był Pius 
IXty za swoją rezydencyą zaraz po wyniesieniu na go­
dność papiezką, i mieszkał w nim a.i do wyjazdu do 
Gaety. Podczas rewolucyi pałac ten zmieniony został na 
szpital.

Ruch handlowy coraz bardziej się podnosi. Papiery nie 
tracą tylko IV20/o , pieniądze srebrne znów się pokazują, 
a mennica puściła w obieg nowy pieniądz złoty wartości 
i  00  bajoków (blisko 10 złp).

O jciec B ecks , now y jen era ł Jezuitów  ma la ł 5 8  • obra­
ny zo sta ł za p ierw szćm  głosow aniem . Kardynał Bonnet 
m iał opuścić Rzym iO go b. m. W  w yższych  sferach po­
litycznych niema nic now ego.

— Podróż królowój Krystyny miała być spowodowaną 
oświadczeniem ministra Lersundi, iż w razie n ieistąp ie- 
ma pewnych, jak się w yraził, szkodliwych w sto icy  
wpływów, będzie przymuszony podać się wraz z kolegami 
do dymisyi. Aby uniknąć nowego kryzysu ministeryalnego, 
których tyle już przeszła Hiszpania w ostatnich czasach, 
królowa Krystyna udała się do wód francuzkich do Dieppe.

Wszakże i tak mówią, że w gabinecie hiszpańskim jest 
rozdwojenie. P. Mayano popiera marszałka Narvaezs prze­
ciw swoim kolegom. Nowy minister finansów chce, aby 
Narvaez natychmiast mógł powrócić, g jy  tymczasem inni 
ministrowie kładą za warunek powrotu, aby missya któ­
rą marszałkowi powierzyć sobie życzono, została chociaż 
rozpoczętą. Łatwo więc sdarzyćby się m ogło, źe wyjazd 
królowój Krystyny nie wstrzyma zmiany gabinetu. P. Ma­
yano ma liberalne precedencye, które go stawiają wt em 
samćm położeniu, w jakióm był jego poprzednik p. Ber­
mudez de Castro, a p. Bermudez musiał jak wiadomo 
wystąpić.

— Królowa grecka przybyła do Tryestu I2go, i zaraz 
miała wsiąść na statek dla odpłynięcia do Aten. W obec 
sprawy wschodniej pobyt królowój w kraju jest konie­
czny, zw łaszcza, iź nie tajno, jak wielki wpływ wyt v i e r a  

ona na rządy kraju swego.

N ajw yższa  w ła d za  policyjna u d z ie lić  em ^nkow n-  
ns  posady s ta łe  komisarzy przy D y r e k c y i  pohcyi 
w  C zerniow cach , tamecznemu burmistrzowi 
chow i Suchankow i i kanceliście pr»y Dy P ■-
cyi w  Linzu Antoniemu D iih n le » k u l

W iedeń 12

w  ob iegu  w

2  iip c s . G a f  w ie d e ń s k a  z a ­
k a z  stanu J ° Wy ° h M u c y c h

rzono

m ie s z c z ą  w ykaz  v*<jv;yci!
końcu z . m. k tóry  na  m o cy  n a jw y ż s z e g o

z  d. 1 5  n!e “ ó g l  p r z e n o s ić
ilion ów  z łr .  g d y  z a ś  z  p o ż y c z k i  1 8 5 2  r. n m o -  
8 2  mil; e/r* p rzeto  sta n  o b e c n y  p a p ie r o w e i m c -

kasach r o S  t  Z  r ^ o n y c h  tak  w  o b ie -
1 9 8  z ł r  w  b ' ’ w y n o si'l’'* w  końcu m aja

o v  ic h ’ za tem  V k on cu  c z e r w e a  1 3 9 , 9 0 7 , 9 3 0 ;
W  b ile ta ch  sk a  ? ® ai0J0 z y ^  o 3 , 6 8 8 , 2 6 8  z łr .  W  b ile ta ch  s k a r b o w y c h  w ło s k ic h  b y ło  w  końcu



4 C Z A S .

czcrarca w obiegu 1 ,004 ,485  W  d. 15 b. m*
nastcpi z wpływów pożyczki 1 8 W  roku zn.szczep.e 
3 mil y fr  w asygoatach węgierskich, które u z u p e ł ­
nią tym s ' p o s o b e u .  summę 25  mil. złr.
<in nmnryeuia z  wpływów pomiemonej p o ż y c z k i ,  tak £  T t e c o  tytułu żadne dalsze umorzenie papierów 
skarbowych nie nasąpi. Koresp. austryacka  mowi 
z tego powodu: Licząe okrągło, było w końcu czer- 
wca w obiegu papierów rządowych 140  milionów, 
a banknotów 190 mil. tak ż e  doSlć  papierowej 
monety wynosiła w owym czasie 3 U milionow, kie­
dy miesiącem wprzód tojest w  kcncu maja wynosi­
ła  3 4 0  mi!.; w k o ń c u  grudnia 1852  r. 3 5 0  milion, 
w końcu c z e r w c a  t. r 367  mil.; w  końcu grudnia 
1851 r 380 mil- w końcu września 1851 r. 3 9 0  
mil. z łr. Po umorzeniu na d. 15 b. m. 3 mil. maximum 
papierowej monety s-arbowej wynosić będzie 150  
mil złr- i uczyni się zaiazrm zadość postanowieniom 
poiyczki ostatniej, z której 25  mil. przeznaczonych 
było na umorzenie części papierów skarbowych.

— W dniu 8  b. m. deputacya miasta Oł-rmuńca mia­
ła  zaszczyt wręc/yć J .  C. Mości medal bity w tem 
mieście na pamiątkę wstąpienia na tron NPans. Ce­
sarz Jmć przyjął deputacyę najuprzejmiej i raczył 
objawić miastu podziękowanie. Medal ten przedsta­
wia z  jednej strony salę w pałacu arcybiskupim, gdzie 
na stole leżą insygnia koronne, a około tegoż zgro­
madzona familia cesarska: Cesarz Ferdynand, Cesa­
rzowa Marya Anna, rodzice NPana arcyks. Franci­
szek K ard  i arcyksiężna Zofia, brac a ccsarcy, arcy- 
księżna Dorota tudzież ks. Schwarzenberg, ks. W m- 
d i s e h g r a t z ,  hr. Griinne i bar. Jellaczycz, z drugiej zas 
strony widok miasta Ołomuńca. Napisy na tym me­
dalu są:
FBANCLSCUS. JO SE PH U S- A. A. IM PER IU M . A. PA TRU O .

AUG. SU SC IPIT . A NTIQ U A . FID ES. NOVUS. DECOR.
URBIS.

OLOMUCH, D- II- DECEM BRIS. M DCCCX XX XV III.

A n g l i a -

Londyn 8  lipca. Na posiedzeniu Izby niższej lord 
Palmerston prosił pana Layard o odroczenie na czas 
nieograniczony mocyi w przedmiocie spraw wscho­
dnich. „Dyskusya, mówił on, w dzisiejszym stanie 
rzeczy, przedstawia wielkie niedogodności dla służby 
publicznej. Nie z tego powodu, aby rząd miał być 
przeciw roztropnemu postępowaniu, ale z tego, że 
w c i ą g u  rozpraw , mogłoby być przez innych człon­
ków wyrzeczonem co takiego, coby tylko sprowadziło
niepotrzebne drażnienie , i utrudniło naswe usiłow ania
do załatwienia sporu na drodze pokoju. Nie sądzę aby 
m o c y a  mogła być użyteczną. Ma ona trzy główne cele, 
otrzymanie objaśnień, zapewnienie rządu o poparciu

Po otrzymaniu rządowego oświadczenia, po krót­
kiej za mocyą przemowie pana D’Israelego i innych 
członków za lub przeciw mówiących p. Layard co­
fnął mocyą. .  .

— C zytam y w  T im es:  „W skutku n a g lą c y c h , ale  
nieco u s łu ż n y c h  ca leg a n  lordów B rough am , E lle n -  
b orough, D erby i G reya, parów  po za  obrębem  d z i­
sie jsze j adm inistracyi stojących , m argr. C lanricar e 
z g o d z ił  s ię  na w czorajszem  p osied zen iu , na od rocze­
nie na c z a s  n ieogran iczon y, m ocy i, którą w n ieść  z a ­
m ier za ł w  sp ra w ie  w sch od n ie j, a  która rozbieraną  
b yć m iała  d z is ia j ,  »,e Pod w aru nk iem , ż e  i w  1*bie 
n iższćj rozp raw y  d otyczące  będą zaw ieszonem i- J estto  
godną u w a g i ok o liczn ośc ią , ż e m inistrow ie korony
poprzestali na żądaniu odroczenia od piątku do po
niedziałku, a to gów nie  z powodu chwilowej s ła ­
bości 1 rda John Russell; jakkolwiek bowiem hrabia 
Clarendon powiedział? Zc nieśmie twierdzić, aby * ta_ 
kich rozpraw n:emi»^*, wyniknąć jakowa niedogo- 
dność, to przecież oświadczyć wszelką z swej stro 
ny gotowość złożenia Izbie wyjaśnień, jakieby ®u 
obowiązki urzędowej pozycyi udzielić pozwoliły. 
Rząd więc proponował dyskusją na poniedziałek? 
a co do nas przekonani jesteśmy, że mądrzej 
i pożyteczniej zgodzić się na tę propozycye- I ubli- 
czne interesa naj-ze i duch naszych instytucyj« ehcą 
aby parlsm nt uwiadomiony był o wszystkich fak acn 
jakie zaszły dotąd, i aby korona powzięła zapewnia­
nia ufności i lojalnego wsparcia, na których nigdy ]Cj 
niezbywa gdy chodzi o iuteresa i honor kraju. Da­
lecy od mniemania, aby pompowanie takie uczynić 
miało negoryacye trudniejszemi, albo pokój mniej 
pewnym, przekonali jesteśmj', że opinia parlamentu 
angielskiego, energicznie, roztropnie, i dodać może­
my, jednomyślnie wyrażona, mogłaby powagą sv °" 
ją* wzmocnić niepomału akcyą rządu w chwalebnych 
usiłowaniach jego ku przywróceniu pokoju.

Zdaje się jakoby ci, którzy nastawali na to odro­
czenie niespostrzegli slS milczenie obu Izb w tym 
kraju wolności może być tłumaczonym jako oznaka 
niedecydowności, podzielonych opinij i słabości. Na 
kontynencie szczególniej może być źle tłumaczonem, 
źle zrozumianem, chociaż u nas każdemu wiadomo, 
że milczenie to pochodzi jedynie ze względów jakie 
mają ludzie stanu wszelkich opinij, dla władzy wy­
konawczej. Sprawa pokoju może jeszcze znaleść 
potężne wsparcie w parlamencie, bezwątpienia bo­
wiem energiczne tylko i zgodne z sobą rady, mogą 
doprowadzić do utrzymania pokoju, a od chwili jak
d w ó r  r o s y j s k i  o g ł o s i ł  s w ó j  m a n if*  s t ,  n i e  m o i o a  K d r u -  
g i e j  s t r o n y  d o s y ć  p o t ę ż n i e  p o d n o s i ć  g ł o s u  z a  s p r a —
wiedliwcśsią i niepodległością.*

—  Telegraficzna depesza z Londynu 9  b. m. w w ie -
go przez Izby w razie potrzeby, utrzymanie naresz- czor, o które, wspomnieliśmy we wczorajszym ^ -  
d e  rządu wiernym powinności, w razie gdyby się od glqdzie brzmi jak następuje: Gabinet angielski jest
S i  chciał oddalić. Co się tyczy objaśnień, n ą d  nie zawsze rozdwojony w kwesty, tureckiej. Lord Pal-
iuej cuciaa o „ l  / L __  ?  k„„ merston broni ciągle kierunku i stanowiska czynnego

i energicznego. Lord Aberdeen jest za pojednawcze-moaeich dać p o z a  sferą tych, jakie są znane, bez 
rzeczywistego niebezpieczeństwa; zatem przez mocyą 
nic z tej strony się nie zyska. Co do poparcia gabi­
netu p r z e z  i z b y ,  mogę zaręczyć szanownego mego 
przyjaciela, że rząd nie potrzebuje zapewnienia, iż 
popartym zostanie przez Izby i kraj w obronie spra­
wy sprawiedliwej. W szak jesteśmy w parlamencie 
angielskim, to zapewnienie nam wystarcza. Co się 
tyczy ostatniego punktu, dosyć będzie gdy powiem, 
że gdy dwa wielkie państwa jak Anglia i Francya są 
razem w spólnej polityce, gdy dążą do tego samego 
celu i powodowani s ą  temi samemi interesami, gdy 
są natchnione zaufaniem najzupełniejszem i nieogra- 
niczonem ku sobie, nie może nikomu przyjść na myśl 
przypuszczenie, aby chwilowe umiarkowanie jakie 
dwa takie rządy, dwa takie państwa okazują, miało 
ź r ó d ł o  w braku decyzyi, aby ich zamiary do zgody 
dążące były symptomatami bojaźni lub słabości. Są­
dzę, że bez napomnienia szanownego p. Layard lub 
innego członka, interesa i honor Apglii i Francyi są 
w dobrem ręku, i że ten honor i te interesa należą do 
świata całego. Spodziewam się, że przyjaciel moj 
ustępując na moje wezwanie, uwierzy zarazem, że 
w Chwili gdzie eksplikacye będą dla rządu potrzebne, 
rząd J . K. Mości będzie je  umiał dać i takie jakich 
wymagać będą okoliczności i honor kraju.*

P. L»yard odpowiedział, że przyjmuje wezwanie 
lorda nie bez prawdziwego wahania się. „Mam prze­
konanie, mówił, że rozprawy nad moją uwagą nie- 
tvlko żadnego nieprzedstawiały niebezpieczeństwa, 
ale przeciwnie byłyby wielce użyteczne do sprowa­
dzenia pomyślnego ukończenia sprawy o którą cho­
dzi. Ukazał się manifest, wywołujący namiętmści,
których człowiek powstrzymać nie jest w stanie, a par­
lament od ministrów J .  K. Mości nie otrzymał dotąd 
ani jednego dokumentu, gdy tymczasem obawa istnie­
je  w hanalu i całym kraju. W  tedy więc tylko jeżeli 
lord oświadczy wyraźnie,, że dyskusya byłaby nie­
bezpieczną dla prowadzenia dalszego tej sprawy, i 
jeżeli rząd weźmie na siebie odpowiedzialność za od­
roczenie interpelacyi, przystanę na nie, inaczej są­
dziłbym uchybienie memu obowiązkowi gdybym od 
mocyi odstąpić

mi ś r o d k a m i .  J e d n a k o w o ż  rada m i n i s t r ó w  uchwaliła 
o s t a t e c z n i e ,  że zajęcie Księstw nie będzie uważane 
za casus belli. Oczekiwać będzie gabinet przyszłych 
depesz z Turcyi. Aż do tego czasu, flota zostanie 
po za Dardanelami, chybs, że dla protekcyi Sułtana 
będzie na jego pomoc szczegółowo wezwaną. W  tym 
razie poseł angielski będzie upoważnionym do dania 
admirałowi rozkazów, jakich okoliczności wymagać 
będą. Rząd francuzki zupełnie się zgadza na to po­
stanowienie.*

T u r c y a.
Journa l de C o n s t a n t i n o p l e  pisze o wiadomych 

wypadkach w Smyrnie: P* DrUClt Internuneyusz au- 
stryacki i p. Brown rezydent amerykański mieli już 
nad tym przedmiotem konferencyę. Szekib-effendi 
członek rady stanu otrzymać rozkaz udania się na­
tychmiast do Smyrny i rozpoczęcia tam śledztwa, 
jest on zupełnie do tej misy1 uzdolniony'. Liczne a- 
resztowania przedsięwzięto w Smyrnie; dowiaduje­
my się w łaśnie, że Izmaił"Pass5a członek rady sta­
nu zamianowany j'cneralny01 6ubernatorem Smyrny. 
Jak  już dawniej doniesiono ? ,aternuncyusss austrya- 
cki otrzymawszy tę okroppą wiadomość, natychmiast 
przedsięwziął kroki energ:czne?. aby uzyskać zupeł­
ne zadosyć uczynienie za ten niesłychany czyn; już 
w dniu 2 9  otrzymał zawjadonilenie od Porty, przy­
rzekające mu, iż żądania jeg° będą wykonane. S k ła ­
dają się one z następujących punktów: i )  Ali-pasza 
usunięty zostanie z posady gubernatora Smyrny. 2 )  
Szekib-effendi b. -poseł turecki w Wiedniu udaje się 
jako nadzwyczajny komisarz do Smyrny, aby w po­
rozumieniu się z c. k. konsulatem jeneralnym wyto­
czyć proces wszystkim obwinionym o udział w tym 
napadzie. 3 )  Austryaccy 1 toskańscy wychodźcy, 
którym udowodnione będzie uczestnictwo lub wiado­
mość o zamachu, wydani zostaną władzi m austry- 
ackim i w ogóle najsurowsze przedsiębrane będą śro­
dki przeciw wychodźcom w Turcyi,

Lloyd  wyjaśniając tę sprawę powiada, że Kosta 
nie mógł mieć ani obywatelstwa Stanów-Zjednoczo-

KowHMJnT SoBOldWDWMj Redaktor odpowiedzialny?

nycli, ani też paszportu stamtąd, odwoływanie się 
przeto wychodźców do opieki konsula amerykańskie­
go na nic się nie zdało. Ziaden zaś cudzoziemiec 
nie może zostać obywatelem Stanów-Zjednoczonych, 
jeżeli nie zamieszkuje tamże 5 lat bez przerwv, a 
nigdy pod tym względem wyjątku nie robiono. Ż a ­
den zatem emigrant z ostatniej rewolucyi węgierskiej 
nie mógł był nabyć prawa obywatelstwa. Rządy a- 
merykańskie nie wydają zaś nikomu paszportów prócz 
obywatelom krajowj'm i trzeba wprzód złożyć ten 
dokument sekretarzowi stanu w Washingtonie. W  in- 
strukcyach dla konsulów amerykańskich za granicą 
zastrzeżonem jest wyraźnie, iż nie wolno im wyda­
wać paszportów cudzoziemcom, a to pod zagrożeniem 
dymisyi. W  pasportach przeto amerykańskich zaw­
sze stoi wzmiankowane, że posiadacz paszportu jest 
obywatelem Stanów-Zjednoczonych.

Kronika miejscowa ! zagraniczna.
Co weźmiemy gazetę jaką  do rę k i, to albo o sprawie wscho­

dniej, albo o burzach, piorunach i gradach. Co do pierwszej, zbie­
ramy wszystko, co nam przychodzi pod rękę, o drugich nie ma co 
powtarzać, bo wszędzie te same zjawiska te same sprowadzają sku­
tki : zniszczenie. W  d. 1 0 pod Poznaniem straszliwa burza połą­
czona z gradem wielkości kurzych ja j , a potem drobniejszym, ale 
gęstszym spustoszyła całą nadzieję rolnika. Takież same grady 
padały tegoż dnia po wielu miejscach w Niemczech, a nawet do­
noszą o śmierci kilku ludzi w skutku uderzenia wielkiemi sztukami 
lodu spadającemi z powietrza.

—  O szczególnego rodzaju patent swobody starał się ktoś 
w B erlin ie , t j . , o patent na szczególnie ułożone abecadło do wy- 
pukiwania stołowemi nogami.

Z czasów panowania Turków na W ęgrzech, pozostały gdzie­
niegdzie po kraju meczety, a jeden z nich niedaleko Budy. Przed 
niewielą dniami przybył do Budy jeden derwisz arabski , by się 
w tym meczecie modlić, ale ostatni raz zażył zbyt wiele opium dla 
obudzenia w sobie zapału i dostał konwulsyi, tak , że go musiano 
wziąść do szpitala.

P r z y j e c h a l i  d o  K r a k o w a  od dnia i 3 go  do w e o  lip c a :  
J ó z e f  Hem pel z żon ą  z P o lsk i. E lżb ie ta  hr. T a rn o w sk a  z T a rn o ­
w a . M ich a ł L eoh  z W a d o w ic . E lia s z  W a s ilk o  z żon ą  z R z e s z o ­
w a . Jakób  K uncet z B ogum inu. A nton ia  R y ls k a ,  M arya S ta w iń sk a  
z P o lsk i. W a le n ty  P a lisz e w sk i z T arn ow a .

W y j e c h a l i :  G ustaw  M on k iew icz  do W ie lic z k i. J ó z e f  B la m o w -  
sk i do W a d o w ic . H rabia B ą k o w sk i do T ren c zy n a . F e lik s  S o c z o -  
ł o w s k i ,  J ó z e f  hr. R a so o k i, W ik to ry a  T ly s z e w s k a  do K arlsbadu. 
K azim ierz hr. K u czk ow sk i do P rze ro w a . Ig n a cy  S k ó r z e w s k i ,  A n­
ton i K osteck i z ż o n ą , W in c e n ty  A n to n iew icz  do W ied n ia . Iza b ella  
L ew ic k a  do P r z e w o rsk a .

Wiadomości handlowe i przemysłowe.
K r a k ó w  d. 13 lip ce . T a r g  z b o ż o w y , k tóry  sio  m ia ł odbyć  

w c z o r a j ,  p oc iągn ie  s ię  J e sz c ze  do Jutra z pow odu z w ło k i i s tra t  
na Jakie w y sta w ie n i by li ku pujący zboże w  K ró lestw ie  P o lsk iem  i 
w o z y  po toż  zb że  p o s ła n e . N a cze ln ik  kom or z w a n y  „O k ru źn yu 
p r z y b y ł bow iem  do M ich a ło w ic  w  p iątek  w ieczó r  i tani " b aw ił dni 
k ilk a ; tym ozasem  tu te jsi han dlarze zboża  w  przek onaniu , iż  pokup 
ja k  osta tn i ta rg  p r z e k o n a ł, zn a czn ie  s ię  z w ię k s z a ,  uj a |j gj oa  
z w y k łe  kupno do K ról. P o ls k ie g o , o p a tr z y w sz y  w  pa gportat 
furm ani ró w n ież  po zakup ione zb oże  tam  s ię  udali w p o n ied zia łek ,  
a le  k ilk a n a śc ie  ty lk o  w o z ó w  n a ła d o w a n o , a r e s z tę  zboża  p r z y w ie ­
z ion ego  producenci z sy p a li po różn ych  m ie jsca ch , n iem ogą0 gj- d o -  
ozek aó  p rzyb yo ia  w o z ó w , k tó ry ch  n ie  p u szozano . W ie le  zb oża  tym  
sposob em  ro zk ra d zio n o , w ie le  go  z a m o k ło ,  s to ją c  pod g o łe m  n ie ­
bem w śród  u le w y , a dopiero d z iś  za o zę to  troch ę  z w o z ić  i w sku tk u  
te g o  cen y  n iezm iern ie  p o s k o o z y ły , lubo m n iem an o , ż e  je ż e li ta k o ­
w e  nie spadną , to przynajm niej u trzy m a lą  s ię . W B aran ie rów n ież  
w strzy m a n o  p rzesy p k ę  zb oża , oc ze k u ją c  na p rzy jazd  pom ien ionego  
urzęd nika . W ię k .z a  c z ę ś ć  k u pującyoh  z G a lioy i r o z jeo h a ła  s ię ,  
niernogąo s ię  d o czek a ć  na p r r y w ó z , oi z a ś , co  p o zo sta li, u lęk li s ię  
cen  w y g ó r o w a n y ch  —  i ta r g  c a ły  o g r a n ic z y ł z ie  na kon ieoznćm  
zakup nie  na k on su m p oyę. W czo ra j sp rzed an o  ż y ta  6 0 0  do 8 0 0  
koroy  śred o ićj dobrooi na p ó źn ie jszą  d o sta w ę  po 7 S , ,  ęJy 8  g i ,  
za  n ieoo lep sze . Jęczm ien ia  ty le ż  p o 6 ‘/4, 6 7 , ,  6 1/ , .  P szen ic y  o k o ło  
5 0 0  kor. po S '/„  8 '/ , ,  8 % , 9 z łr .  R e sz ta  m a ła  na ta rg u  i n ie ­
zm ienna. D ziś  p a ręse t k orcy  ż y ta  sprzedan o po 7 7 „  7 3/ , ,  *a  ;e _ 
p sze  8  z łr .  M ało  w sz a k ż e  skupiono dla braku ku pujących  i dożo  
zsy p a n o . Jęczm ień  6 7 , ,  6 7 , ,  6 1/ , .  W y ż s z y c h  cen  n ie  m iano da­
w a ć . Mimo gradobić  p raw ie w sz ę d z ie  ib o ż e  p ięknie s t o i ,  a z iem ­
niak i ja k  n a jp om yśln ićj. N o w y  rzep ak  d z iś  p ie r w sz y  raz b y ł  na  
targu  po 25  z łp . z d o sta w ą  do M ic h a ło w io , pop yt w ie lk i a cen a  
dostępna.

Kars papierów publicznych i pieniędzy.
W ie d f iń . K u rta  Ie ltęra fie9r.t m ćn ia  14go lipca. Metaliki 5 -p r0

9 3 1 *//,B. —  M etalik i 4 7 , -p r o c -  8 4 . - 4 -  f.roe. 7 5 ' __
4 - p r o o .  * 1 8 5 0  r. 92*/, -  3 7 , - p r o e .  4 8 T/ , , - — 1 -p ro o . 791/ 
■ c ią g u . * 1 8 3 0  3 6 0 , 3 0 3 ’/ , .  — A u g cb zrg  1 0 9 ’/ ,  -  L ondyn
10 -r. 4 8 7 , .  — P a r y ż  1 3 0 . —  A k ey e  na«Vo-w# 1401 . — A k n r ,  
kola i ż e l. p ó ła . F erd y n . 3 3 4 8 . — P o ż y c z k a  a r . 1861 iit . A 6 7 ’/
B. 1 1 6 ' / , .  — O st-D o a a a  D am nfsoh . 7 7 0 .

Kurs k r a k o w s k i  l i g o  lip oa . B an k n oty  a u stry a o  żąd ąją  951/ 
p ła c ą  9 4 V ,.—  P r a sk i kursa'. ż . 1 0 3 7 , .  p ł - 1(12 A -— R uble brebrein  
now o a l  p a r i  . —  C w a n cy g iery  n ow e a. <04 /, pł .  1041, . 
C w a n o y g ie ry  s ta r e  ż . 104  7 , p ł- 10 3 - ~~ ‘mp e r y a ł j  ź . 3 4  3  f  
3 4  4 . —  D u k aty  a u stry a o k io  i h o len d ersk ie  ż . 19  8 , p ł .  19 5
W frankowe ż. 3 3  2 6 , pł. 3 3  1 8 . -  Listy Zastawno polskie żadają 
98 7, pł. 9 8 .- L i s t y  Zastaw ną ?*110 * * " ? “• ,4- 9 2 7 , p ł. 92 7,. 

K urs lw ow sk i .  dnia l lg °  llpp? łim„Brt ^  d' 5 *ł r  12 kr. Dukat ces. 6 tir. 16 kr. -  Półim oeryał roy. 9 a f r  ,  k r  _  
Rubel ros. 1 * lr. 45  7, k r . - T a l a r  prask! 1 s ł r . 37kr _  PoIgki 
kuiant i p;ęoio*łotówk» * ■ „  * Kurs listów sast. w gal.

lon tyćacie  '&r e RiJrwodann iftn  P °*  kuponów  100  po —  
z łr .  -  kr . w m . kL kr P V ? °  P® 9 2  « łr .  -  kr. -  D a ­
w an o s a  100  z łr . ~  *ą d a n o  * łr . _  k r .w ano z a  1 . . . , o _ .  .• *«r. —  s r .  — .

K u r s  w i e d e ń s k i  « Ak f. ‘P®*-— M eta lik i 9 3 “ / , , .  —  N ow a
p ożyczk a- 63 '»• . ,  w‘ed- 1 4 0 2 .— A :.u ye  k o le i ż e l

m y ,  -  Ałl° Od s-ebra 9%.

Do dzisiejszego Nmnerp dołącza się Dodatek.

w  DaasAMn C aaso. A w o w  z * r * % d a e a  drokaroi.
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i .Kimilmadjunn. |
wegen Herstellung einer gewólbten S taats-E isen -  

bahn-Brucke iiber die W eichsel bei Podgórze.
1 1 Folgę h. Mi 'ii-terial-Erlasees vom 26. Joi i 1853 Z. 1168  H. M.

wird die llertiteliung einer gew ólbten S t a a t s - K i s e n b a  nbrucke fiber
die Weichsel b e i  Podgorze auf der k .  k. ó s t l .  S t a a t e e i s e n b f t h n  im 
W ege der ófFentliohen Concurreoz durch Uóerreichung schriftlicher 
Offertc an den M i n d e s t f o r d e r n d e n  fiberlasfen. D e n j e n i g e n .  welohe 
diese B.iufiihruug zo fibernehmen ł eabsichtigen, wird F. lgendca 
aur R i h U f h n u r  bekannt gceeben :

1. E^ sind die Kosten fur diegen Biu  mit dem Betrage von
380,561 fl. 47 kr. C. M. veraoschlagt worden.

2. Die auf einem 15 kr. Ste npel ansgefertigtcn Offerte itiunsen 
langstens bis 10. August 1853 Mittag* um 12 Uhr vcrsiegelt und 
niit dar Aufschrift:  „Anbot *ur Herwtellung der S t a a t s - E U e n b a h n -  
Briicke fiber die Weichsel bei Podgorzew versehen, bei der k. k. 
Central-Direction ffi^ E senbahnbanten in W ien ,  Wollzcil Nr. 867, 
eiogebracht werden.

3. Jcde* OfFert muss den V or-  und Zunamen des OfFerenten und 
die Angabc seines Wohnortes enthalton. Der Nachlass an den Ein- 
beitspreisen i t t  in Perzenten, und z w ar  gowohl mit ZifFern cis 
B-iehstaben anzugebtn. Offerte', welche diesen Bedingungen nicht 
entgprechen oder andere Bedingingen e. thalten, werden nicht bc- 
ftchtet werden.

4. Der OfFerent, weigher se nc perroiliche Fah gkeit zor Aus- 
ffihrung von derlei Bauten bei d^n eitaatseisenbahnen nicht bereits 
dargethm  ha t,  muse diece Fa  .igkoit auf einc glaubwfirdigo Art 
fiachweieen. Ferner  hat dergelbe ausdificklich zu erklaren, dasz er 
die auf den Gegenitind dieeer Kundmach rg  Bezug nehtnenden 
Piane, Verausmasse, Kostonubergohlage, Preistabellen, allgemeice 
Un 1 bc^onderrn B 'ubedingniggc und die Baubesohreibung eingegehen, 
selbe wohl verstiinden habe, und gich genau darnach benohmen 
^yo-le, zu welchem Behufe er d e erwahnten Dokumente noch vor 
Uborreichung des OfF rtes untei sohr.eben habe.

Die ged .chten Behelfe werden bei der Central -  Direct on ffir 
E ser.b Umbauteo in Wien in den vornrttagigen Amtełtunden von 8 
big 2 Uhr,  dann bei der k. k. B ulcitung in Krakau zur Eirsicht 
ffir die OIF- rentcn bereit grhalten.

5. Wem OfFcrle ist auch dem Erl ngsschnin fiber das bei dem 
k.k. Univergal-Cameral-Zihłamte in Wien als S t in ts  Eiseubahn- 
hanptkasge oder bei einem ProTioftial-Cameral-Zahlamte erlegte 
Vadium mit 5 Pcrzent von dor annaherungsweise ausgemitttelten 
Bausumme teizuaohliessen.

Das Vadium kann fibrigens in Baron oder in hiergesetzlioh ge-  
eigncton dsterrcichisohen StaaUpapieren nach dem Boreewerthe das 
dem E rh g s ta g c  vorausgehonden Tages (mit Aaanah re der nur im 
Nennwerthe ann hraba cn Obligati, nen der Verlo^unge Anlehcnvon 
den J ih re n  1831 und 1839J erlegt werden. Auch konncn zu diesem 
Behufe gehórig n^ch dem Paragraphe 1374 des a. b. Z. B. v e r t i ­
cil ;ite hypothekarithe Verichreibungen, welche Jedoch vorher in 
Beziehung auf ihre Anoehmb rkeit  von der k .k .  H of-nud  Nid r 
0  . terrcichischen oder von einer Provinz: Fin \nzprokuratur oder 
Von tlen Rechtg-Consulenten der CentraUDirection fur Eisenbahn- 
bauten geprfifc und anatandlos b funden  worden sein mfiasen,

6 . Die EnUcheidung fiber d.\s E gobnisa der C >n urenz-Ve han- 
d’ung wird von dem h. Mioisterium ffirHindel ,  Gowerbe und offen- 
tliohe B iuten nach Massg^be der Anneh nbarkeit  der OlFerte und 
der Vcrtrauu csMÓrdigkeit dog OfF.renten e r f jg e n .

BiH dio J r  EoWheidanS bl ibt jeder Offera.t  too, T .* e  do. 
fiberreiobten Aobotheo fdr das.olbe, «o w.o auch dazu nchUUth 
V rband-n. im Kalb  als sein Anbot angenommon wird, den Vertrag
li ernacli ab us hliecsen

Das Vadium dee angcnommenen Anbotes wird als Caution zu- 
rujkbehalten werden. wenn der Unternchmer nicht etwa fw as  ihm 
g gen bosnnderea Einschreiten freistelit) die Caution in anderer 
gesetelieh zulassiger Amt bestellrn will.

hie V.dien der nioht angenemmenen Anbote werdeu sogleicli den 
C(T renten zurii kge.tell t  werden.

Von der k .k .  Central Direction fur Eiaenbahnbauten.
Wien am 30ten Juni 1853.

(740) O b w i e s z c z e n i e .  0 -3)
W zględem postaw ien ia  sklepionego M ostu pod ko ­

le j że la zn ą  R ządow ą p rze z  W isdę p rzy  Podgórzu.
W  akutek reskryptu W ys kiegi  c. k. Mioisteryum z dnia 2.igo 

czerwoa 1853 Nr. 1168 M. H., wypuszcza e i j  w [ rzedsiebiorstwo 
wybudowanie sklepionego mortu pod kniej żelazny, prze* Wigłg 
przy Podgórzu, drogij publiozne) lioytaoyi prnez zrożenie piśmien­
nych dek la rac ' j  najmniój ofiaiujijcemu.—  T jm  którzy budowy tćj 
podjąć sig zamierzaji}, podają się następujące punkta za ekazówkę:

1) Koszta budowy tej wyauszlagowane zosta ły  na summę z-łr. 
B80.561 kr. 47 m. k.

a)  Deklaracje  na papierze stemplowym kr. 15 spisane, musz^ 
*>>ć najdalej do 10 sierpnia lb5 ' .  w południe na 12 godzinę opie­
czętowane i napisem „Deklaracya na budowanie mostu pod kolej 
ia lazn^ przez W is łę  przy Podgórzu11 opatrzone, do c. k. Centralnej 
hyrekeyi  budowli kolei ie laznych w W iedniu, ulica Wollzeil Ner 

podane.
B) k a id a  dek la rac ja  musi obejmować imie i nazwisko licytanta, 

tud-.iei miejsce jego zamieszkania.— Cokolwiek się od jedoostko- 
* > ch  Cen Ustępuje, musi być w procentach, a mianowicie tak oy- 
I rą  Jak literami wyrakonem.— Deklaraoye. które niniejszym w a­
runkom nieodpowiadula lub inne warunki obejmują— nie będa roz­
poznawane. •
, 4,̂  ^ y t a n t ,  który osobista zdolnością do wykonania tego ro -  

J.u budowli przy kolejach delaznyoh jeszcze nie w ykaza ł  się, 
musi zdolność te w sposób wiarogodny udowodnić .-  Następnie wi­
nien będzie tenie wyreźcic oświadczyć, ie  plany, wymiary, ko­
sztorysy, tabelle cen ogólne i szczegółowe warunki budowy i o- 
pisanie Ducowy do [rzedmiotu niniejszego obwieszczenia odnoszące 
się, przejrzał,  takowe dobrze zrozumiał i do takowych zastósować 
się chce, w którym to oelu wspomnione dokumenta Jeszcze przed 
podaniem deklaracyi podpisał. Dokumenta wymienione do przej­
rzenia dla licytantów w D^rekcyi CentralnćJ budowli kolei żela­
znych w Wiedniu w godzinaoh przedpołudniowych od 8  do 2ćJ— 
tudzież w Dyrekoyi Bodownictwa w Krakowie już s^ wygotowane.

5 )  Do deklaracyi należy podobnie dołączyć pokwitowanie z z ło ­
żonego w c. k. uoiwersanym  kameralnym Orzedzie płatniczym 
w Wiedniu, Jako kasie głównćj kolei rządowych, lub w prowin- 
cyonalnvm kameralnym Urzędzie p łatn iczym — pieoiuprooeotowego 
radium od wypośrodkowanćj w przybliżeniu do budowy summy.

Vadium może być *ł»ioBe w 8 otow>źaie lub w uprawni onyoh do

uzjtau  austryackich p aparaeh  rządowych według kursu dnia, p0-  
p , zedzaj^oego dzień z ło i enia ( £ wyjątkiem przyjmowanyoh tylko 
według imiennej wartości obligaoyj pożyczek do losowania prze- 
znaczonych z roku 1834 i 1839).

Równie moga w tym celu b y ć ‘złóż ,ne zapisy hypoteozne nale­
życie według ^  1374 Ks. Ust. Cyw. zabezpieczone, które jednak 
przedtem co do możności i0h przyjęcia p‘zez o. k. P ru k u .a tu ie  
Nadworny Niższej A u . t r j i ,  lub przez prowincjonalną P ro k u ra tu r!
Skarbowi}- lub przey obrońoów prawnych Dyrekoyi CentralnćJ ko­
lei żelaznych sprawdzone i niewątpliwe uznane być musza.

6)  Uchwała co do rezultatu lic jtaoyi nastąpi przez Wysokie 
Ministeryum Handlu Przemysłu  i budowli publicznych w m iaię  m o -  
żebnośoi przyjęcia deklaracyi i godności zaufania licytanta.

Aż do tej uchwały pozostaje każdy licytant od dnia podanćj de- 
klaraoyi za takowi}— tudzież do tego prawnie zobowiązany, aby 
na wypadek gdjby deklaraoyą j eK0 przyjętą została,  według niej 
kontrakt zawarł.  a r  1 1

7) Vadium przyjętej deklaracyi jako kauoya zatrzymanenj zo­
staje, jeżeli przedsiębiorca (do czego mu za wniesieniem oddziel­
nego podania prawo s łu ż y )  nie MC|,oe kaucją  w inny prawnie 
możliwy sposob złoży ć.— Vttdiil ; przyjftyoh deklaracyj natych­
miast licytantom zwrócone zostaną.

Z c. k. Dyi^koyi Centralnej budowli kolei żelaznych 
 ___________*  >edniu dnia 30 czerwca 1853 r.

iN. 2 0 3 2  C Ę S A l l S K o l K i t o L .  T R Y B U N A Ł  ( 7 3 7 )  
Wielkiego K s ię s tw a  Krakowskiego.

Na zasadzie “^ t - 14 u»taWy hipotecznej z r. 1844, wzywa w szyst-  
kich orofesot!0 ri° 8Padk'u P° bp. Alojzym-Rafale E s t -
I®1'̂  mianowicie zaś z k C U,niwe ' 'sytitu  Jagiell ń.kiego pozosta-

- G,n ,u  ?■ “ ' ‘ i i :W terminie miesięcy trzech •* «wem. do spadku
zie spadek rzeczony przyzna®,“ •W P7 eo,";ny m b#.w,e“
nowif Adolfowi „ Ksaweremu Ant ^ j a ^ a j ^ c y m  się: Ju l ia-

„ ra i  Marvanoie » „ ’ Antoniemu i Karolowi Estreicherom
8>nomk r ^ w  dr 3 y a  ; s ° hr : rów

Prezes o. k. T rybunału: M ajer.
   ____________  Z. Sckr.  W. Płoncstyński.

N ( 6 7 2 )2 5 3 0 ' w /w i f e £ E S * F <ÓL- T R YB UN AŁ
■ ■ t J/,° ^ się&twa Krakowskiego.

0 k“ Prokuratora  wzywa ' wszystfcf 't ' 8 U , P° w>słuo,ianiu wnio^ “
po k ,.  Wiktoryi Czeohowej sk ładalae  ““* ^ cych Praw * do sPaaku . (  : „nił I. aa, z ftfiajaoego »ie, miedzy innemi z r e -
alnoso | . j .̂ m‘ef cie. Podgórzu Ualioyi o. anstryaokiej,
°y r z ■ aj m  *  n  Położonej, tudzież z summy 3800 złp. na
realności N. hm. VII. zahipotekowanćj aby się w terminie
3ch miesięoy z prawami swemi zgłosili  i takowe wykazali,  w prze­
ciwnym bowiem razie spadek ten zgłaszającym sie spadkobiercom: 
Kuncgundzio Męczeńskiej , Janowi Kuclis, Maryi" z Maczyńikich 
Kremerowćj, Tekli z Maoredskich Sedelmajerowej, Julii i Eodwice
1 Madejowi Męczeńskim, Maryi Czcohowćj. Ksawerze Bugajskiej, 
Jozefowi Męczeńskiemu, Józefowi Czech, Tomaszowi Czech, Flo­
ry annie z Mateckich Igo ślubu Seświńskićj, 2go Achingerowćj, tu­
dzież Józefowi i 0  ufremu Dzianottom, ja k  również Zofii Sobie- 
niowskićj, Btósownic do przepisów przyznanym bedzie.

Kruków dnia 17 czerwca l t 5 3  roku.
( 3 )  Prezes e. k. Trybunału Maje.r. — Z. Sekr. W . Plonozyński.

N. 3 3 9 .
------

(7 1 6 )C. K. TRYBUN AŁ 
W ielk iego  K s ię s tw a  K ra k ow sk iego .

W  m y ó l  a r t .  I Z  u s t a w y  h i p o t e c z n e j  z  r o k u  1 8 4 t  o. k* T r y b u n a ł  
p o  w y s ł u c h a n i u  w n i o s k u  P r o k u r a t o r a ,  w z y w a  w s z y s t k i c h  p r a w o  
do  s p a d k u  po  F r a n c i s z k u  M a j s i n g c r z o  m i e ć  m o g ą c y c h , a b y  z  t a -  
kowem w przeciągu trzech miesięcy do e. k. Trybunału zgłosili się, 
w przeciwnym bowiem razie ,  spadek rzeczony składający sfę z ru­
chomości i kamienicy pod 1. 16 w Gm. II m. Krakowa położonej, 
zgłaszającej się Franciszce, z domu Weitscliaoher Igo ślubu Knell, 
powtórnego Majsingerawćj pozostałej wdowie po upływie powyż­
szego terminu na zasadzie umowy przedślubnej w dniu 13 kwie­
tnia 1845 r. w Ołąmuńeu między małżonkami Msjsingerami zaw ar-  
tój, przyznanym zostanie. Kraków 12 muja 1 8 5 3  r _
( 2 - 3)  Sędzia prezydujący, D rze*m skt. z .  8g;.r . W . P ło n csyń sk i.

N. 3 7 2 7 .  CESAKSKO KKOL. T R Y B U N A Ł  ( 7 1 2 )
Wielkiego K sięstw a K rakow skiego.

Na zasadzie art. 12 “Btawy, | ' ' Pptu’ j a^‘ 18 Ŝ4 ’ , w.*yw a wszystkich 
mogących mie« prawo do spa “°hsie pozostałego, a
składającego się oprócz ruchi m , • )  * kamienioy pod 1. 539
w Gm. V położonej, 2) * dWJ nCL “!  ,h,,6^ W Sukiennicach w Ryn­
ku głównym m. Krakowa p . 2 9  i 32 oznaczonych,
3 )  z > ummy 10 ,0 0 0  złp. »a rea nośc. Nr 2 t  w Gm ,  ^  g sum.
my 4 ''0 0  złp.  na tejże r e a l n o ś ć  I j  summy złp. 5000 no real­
ności Nr 341 w Gm. IH> 6)  * inonn  ■> ’ . C0 na roalnoćo* Nr
556 w Gm V, 71 z summy z ł p . , “ a realności pod 1.50 w Gm. 
1, 8 )  z summy złp 12,200 na roaln"8p' P«d 1 113 w Gm. VI. 9) 
z summy złp. 30,866 na dobra *a w okręgu W . Ks. Kra- 
kowekieg- położonych, i0 \ t ,  66’®60 na kamienicy
pod L. 103,4 w Gm. 6 , 10• * . , y  ' 6’*6» złp.  Jako reszty
summy pierwotnćj złp. 19,3®° trva„k;^ Ĉh . Radomyślu w oyrkule
Tarnowskim w Galioyi ces. au J J ubęzpieczonych, aby się
z takowemi prawami w termjn . ‘ _  miesięcy od niniejszego
ogłoszenia rachująo, z dowoda » spadkowe wykazujące-
rai zgłosil i ,  w przooiwnym boW - i * ! . , 8?41!® w mowie będąoy
zgłaszającym s :ę Franoiszco Jć m. ' lraion. Oortlerowćj a  r a ­
czej obdarowanym dzieoiom tej „  n d , [7° i i '1 G,.‘l'tlf r J ó*efle

Girtlerów Janowskić j ,  tudzież K 6  ndzle Helenie dwóch imion
- *  1* * Pr “ wa przypadających, p rzy-  

rwca 1853 r.
Z. Bekr. W. Plonozyński.

Mączjńskiej , w ozęściach na n.oh ^  
znanym zostanie. -  K r a k ^ . 4 „iń8ki. -  Z . sekr. W
( 2 - 3 )  Sędzia prez. Brze*^

chalskićj o przyznanie tćjże « ^ l0d„ma ^  f  ?  P° J Ś J °JcU W o l- 
cieohu Saohalskirn, a  mianoWi® TruK ° » W ^ m'
miasta Krakowa położonego, y - . ’ y “ ”a ’ P° wysłuchaniu 
wniosku Prokura tora ,  stdsoWO'e Draw' , nsL **yP- * r - 1844 
wzywa wszystkich mogąoych m,e P do tego spadku, ażeby 
się z takowomi w przeoiągu t r,e.' Trybunnłu zg ło ­
sili;  w przeciwnym bowiem r*l l ,„ ;a . e **aryannie Sachalskićj 
przyznanym zostanie. — Kraków go kwietnia 1853.

Sędzia prezydujący A- 0 *■ Sekr. W .  Płonczyński.

N. 3 2 2 0 . SĘ D Z IA  C. K- TR Y B U N A ŁU  
Wielkiego Księstwa Krakowskiego.

i f i c a r *  n n a r l J a n m  ^ ^ C D t t lO n n f t  H o t t l i

( 6 9 7 )

K o m is sa rz

upadłego handlu Nachmanna Gottlieba, ażeby się w dniu 6  s ie r-
PJ1.14 rj, ’ , nnj ' e« Popołudniu w domu władz sądowyoh przy „hcy Grodzkiej pod U- 1 06  w 8aIi c k . T ’ybn/ nłu Pw y‘.
dzmłu . , Pr *oz pełnomocników, przed podpisanymj a k o  Kom.ssarzem Ugoż up d ,  hanJ]u z P _  P P ^ J ^csusrt a x s w j  ł- r1"-1"1

Obwieszczenie. C743)
P I S A R Z  C E S . KROL. T R Y B U N A T U  

Wielkiego Księstwa Krakowskiego.
Podaje  do publicznej w iadomości, ik na żąd an ie  

A gneszk i  I g o  G ło w ack ie j ,  Sgo Brodowskiej ro zw ie ­
dzionej, obywatelk i miasta K ra k o w a ,  w Krakowie z a ­
m ie sz k a łe j ,  na sa ty sfak cy ą  summy 8 0 0 0  z łp .  p ro ­
centów, k a ry  i kosztów sp rzed an a  zostanie w drodze 
przym uszonego w y w ła s z c z e n ia  kamienicy w Krakowie 
przy ulicy G ołębiej pod 1. 2 7 4  lit. B. w  Gm. II I  m.

, kow a położona, w ła sn o śc ią  spadkob ierców  po nie- 
gdy  M arcinie  i M a r  annic D ąbrow sk ich  b ę d ą c a , której 
gran tee  s ą  n as tęp u jące :  g ran iczy  na północ z  ulicą 
U o łę b ią ,  od wschodu z  domem narożnym spadkob ier  
co w M alickiego pod I. 2 7 3 ,  od po łudnia  z dziedzińcem 
należącym do kościo ła  G recko-un ick iego , od zachodu 
z domem E d w a rd a  B ażan a  pod I. 2 7 5 .

Z a jęc ie  tej nieruchomości u sk u teczn ił  F e lik s  S t r ó -  
żecki c. k. komornik sądow y, ak ttm  z dnia 1 2  lu te g o  
1 8 4 9  r. W arunk i zaś  l iey tacy i ,  j a k  niemniej cena 
s z a c u n k o w a  te jże  realności wyrokiem c. k. T ry b u n a ­
ł u  z d. 2 0  grudnia  1 8 4 9  r. i 2 4  kw ietnia  1 8 5 0  r. 
nakoniec wyrokiem d. 2 7  maja r. b. ustanowione są  
n a s tę p u ją c e :

1. Cena szacunkow a kamienicy w  K rakow ie  p rzy  
ulicy G ołębiej pod 1. 2 8 4  lit. B. w Gm. I I I  m. K ra ­
kow a położonej, u s tanaw ia  się na p ie rw sze  w y w o ł a ­
nie w  summie z łp .  i 2,000 w  monecie cu ran t  polskiej, 
z możnością w yp łacen ia  takowej w  monecie k u rsu -  
jącćj, w  stosunku do monety po lsk ie j ,  k tó ra  to cena  
szacunkow a w  braku chęć kupna m ajacych  na t rze  
cim terminie lieytacyi do a/3 części zn iżoną  zostanie
1 od tak zniżone, ceny na tym że terminie now a l ic y -  
tacya  rozpoczętą  zostanie.

2 .  Chęć kupna m ający  z ło ż y  na vadium */,„ część  
pow yższego sz  c u n k u ,  od z ło żen ia  k tórego /  s p r z e ­
daż  pop iera jąca  opiekunka A g n eszk a  I g o  G ło w a c k a
2 B ro d o w s k a ,  je s t  w olną.

3 .  N a b y w ca  z a p ła c i  podatki z a le g łe  do skarbu  p u ­
blicznego za  rok osta tn i,  z a p ła c i  rów nie  koszta  po­
pierania  l icytscyi na ręce  i za  kwitem adw o k a ta  s p rz e ­
daż  pop ie ra jącego ,  po zap łacen iu  k tó ry c h ,  w yrok  
dz iedzic tw a otrzyma.

4 . R eszta w ylicytow anego szacunku po odtrąceniu 
pow yższych  zap ła t pozostanie przy nieruchomości, 
który stosow nie do wyroku klasyfikacyjnego nabv-  
w ca w yp łaci z procentem po 5/ł00 od dnia w ylicyto­
wania.

5 )  Chcący zaofiarować o V8 część  nad w y licy -  
tow any sz a c u n e k ,  w inien takow y  z ło ż y ć  do D ep o ­
zytu sądow ego  przy  zachow aniu  form p ra w a  inaczej 
zaofiarowaaie skutkuby nie o trzym ało .

6 )  N iedopełn ia jący  któregokolwiek z pow yższych  
w aru n k ó w  liey tacy i,  u traci vad ium , i now a l icy ta -  
cya na jego koszt i n iebezpieczeństw o ogłoszoną zo ­
stanie.

S p rz e d a ż  rzeczona  odbyw ać  się będzie na A u d y -  
encyi C. k. T ry b u n a łu  W . Ks. K rak o w sk ieg o ,  w K ra ­
kowie przy  ulicy Grodzkiej pod L. 1 0 6  posiedzenia  
sw e  odbyw ającego  o godzinie l O  rano zaczy n a jąc ,  
za popieraniem adw oka ta  A dam a G ołem berskiego, 
p rzy  ulicy Brackiej pod L. 2 5 8  w  gminie I I .  zamie­
szka łego .

Do lieytacyi rzeczonej w y z n a c z a ją  się t rzy  termina:
1. na dzień 2 9  w rześn ia  i
2 .  na  dzień 3  lis topada 1 8 5 3  r.
3 .  na  dzień 9  grudnia  }

W z y w a ją  się zatem na tak o w ą  Iicytacyą w szyscy
chęć kupna m ający, tudzież  w ierzyc ie le  p r a w a  r z e ­
czow e m ający , aby  się na p ie rw szym  terminie licy- 
tacyi zgłosili  i p ra w a  sw e  p rzy  ustanowieniu adwo«- 
kata  pod prek luzyą  złożyli.

K rak ó w  dnia 1 3  lipca 1 8 5 3  r.
Piechowicz-

N. 13,611. (725)C I R K U L A R E
an sam m tliche Orłs-Obrigket en.

Zur gemeinschafilichen Verpuchtungj dee , j  r nAM  y 8 C~
hórigen in 69 J„oh 509 Klft. bestehendM Feldo» "•ohlengrunó ge -  
nanot s .m m t dem d a r . a f  beflndl.ohen W j r t t a h M i M d e r ,  dcr
gedachten Stadtgehórigen sogenann » ^  W ir th sh au s -
re a l i ta t  N. 449 in Podlenie M f  d'« Z«|* J**®® N ovem ber 1853
bi8 dahin .8 5 9  - W  -• w l r t e a .  K‘ M lw  8i“
JUD e i8Fisk:?preiB fur beide P ach tob jćk te  b e tr a g t  950 fl. CM se.

Paohtlastige h a ®«“  ̂ , J a “ i8tra t” Vr ' . v e « c h c n  ara b e s .g te n  
Termine in der  y .n_n js wp„ .  a n *lel *u e r s c h e in e n . w e l -

- 1  r s i a s a s - " ' ' 1
(2 -3 )  E dler V0U L o se r lh, k .k. Gaberaialrath u. Kreiehauptmann.

P A  1 7  D  \TBT Zwieraohność popieow* ieliehów w obw. 
I }  £ A  \ J  W  #  T a r n ó w , pewołnje nimejeećm Miehała 

Mioka N. d. 60, TemasM Owcę N. d, 43,



Dodatek do Czasu.

* w si Z a lip ie  i S a lo m o n a  S c h m u c k lc r  N. d. 70  * P ih z y  -  *>y 
w p rz e c ią g u  6 ci«  ty g o d - i  m !a:|s c a  «™ {*«nU  p o w ró - i 'i  i
wnc oddalenie sie usprawiedliwili, inaczej Jako zbiegi rckrutao>Jni
urażani beda i ® nim! wcdle PP*«P'*<S» postąpi się.

SicdliszoVleo dnia Igo lipca 1853 r. (742-1-3)

N. 73. (684)C. K. SAD POKOJU 
Okręgu 111. M o g ils k ie g o .

Stósownie do art. 53 ustawy o włośo. usanoowolnionych i na 
zasadzie art. 1 2  ust. hyp. z r. 1844 wzywa mających prawo do 
spadku po niegdy Magdalenie z Kanarków lmo Rożkowej, 2do 
Siwkowej, szczególniej z połowy domu i grantu pod pozycyą 23 
Tabelli wsi Prądnika Białego zamieszczonych, składającego się, 
aby z prawami swemi do s p a d a o  tego w przeciągu miesięcy trzech 
do o. k. Sadu. Pokoju z g ł o s i l i  P °  “Ptywie bowiem tego czasu, 
zgłaszającemu się J a n o w i  Siwkowi ałaścielowi jednej; drugalpołowa 
jako dziedzicowi testamentem urzedownie sporządzonym, ostano- 
wionemu, czyli pomieniony spadek w całości przyznanym zostanie.

K r a k ó w  dnia 24go ozerwca 1853 r.
( 3 )  X. A. Wolniewioz, S. P. — W. Korczyński.

( 6 9 6 )  E  d  y  k  t
Dominium Popowice oyrkułu Rzeszowskiego, wzywa poborowi 

wojskowemu ulegających:
a) Walentego Tódler z pod Nru 17 w 1831 urodzonego;
b) Walentego Szczepanika z pod N. 9 w 1830 urodzonego;
o) Franciszka Stempień i Antoniego Stempień z pod N 10 w 1829 

urodzonyoli;
d) Antoniego C.uj z pod N. 10 w 1828 urodzonego — aby naj­

dalej w Coiu tygodniach w dominium stawili sic, gdyż po upływie 
tego terminu za zbiegów rekrutacyjnych uznani zostaną.

(703) P o z e w . (2 -3 )

Urząd polityczny Pań twa Ryglice w cyrkule Tarnowskim, po 
wołuje do służby wojskowej obowiązanych, a teraz nieobecnych, 
to J e s t:

Józefa Zyrkowwkiego z Ryglic numer domu 180.
Franciszka Staiioz.ykiewicza „ „ „ 2 .
Walentego Bieszczada n n n *
Paw ła Ostrowskiego „ „ 191.

aby w przeciągu 6 ciu tygodni w tutejszym urzędzie stawili się, u 
to tdm pewniój, ile, że w razie przeciwnym, podług istnąoych prze­
pisów postąpiono by z nimi. — Ryglioe 28 czerwca 1853.

(732) Ediktal-Vorladung. (1 -3 )
Von Seite deg Dominium* Czchów Bochmaer Kroisee werden 

dio militarpflichtigcn Anton Czuba und David Htjrz aua Czchów, 
aufgefordcrt binneo 14 Ttigeo, auf dcm Asseutplatae zu erschci- 
nen, denn widrigens dioeelben alg Rekrutirungeflichtlinge behandclt 
werden. — Czchów am 2 ten Juli 185.3.

fraaś Ingeraty.
MMmw

p l e c z ę t a r z ,
przeniósłszy się do narożnego sklepu N. 80 Gm. I. przy 

'  ulicach Grodzkiej i Szerokiej, naprzeciw placu Franciszkań­
skiego, ma zaszczyt polecić Szanownój Publiczności swój 
wybór pieczątek krajowych i zagranicznych , oraz przy­
rzeka wszystkim obstalunkom pod względem wykonania 
biletów wizytowych, guzików herbowych itd. — słowem 
wszystkiego, oo do obrębu rytownictwa należy — za naj- 
umiarkowańszą cenę zadosyó uczynić,

Osoby, które zamówią pieczątki — mogą zarazem przy od­
biorze raieó takowe na listowym papierze odbite. (733-1-6)

Ważne dla gospodarzy wiejskich
właśnie wyszło z druku i je s t do nabycia

w  księgarni F. BAUMGARDTENA w Krakowie
jako tćż we wszystkich księgarniach w kraju i za granicą dziełko 

pod t>tulem:

„ 0  użyciu Gipsu i Kości46
jako nawoź.

8vo. 1853 r. —  Cena 15 kr. mk.
Taż sama księgarnia poleca zarazem Szanowr ej Publiczności 

swój świeżo priyb jfjr transport papieru ozdobnesro fren-
ouekiego, kopert, nadzwyczaj tanich ryom kolorowanych i czarnych, 
ram złoconych, jako tćż znaczny wybór nowych dzioł w różnych 
gałęziach literatury w Języku polskim, niemieckim, francuskim i 
częściowo angielskim i włoskim. (692-1-3)

Księgarnia D. E. FRIEDLEINA w  Krakowie
otrzymała

k a t a l o g  o g o l n y
K s i ą ż e k  P o l s k i c h

drukowanych
e d  r o k u  Oo 'M

(czyli za lat dwadzieścia jeden).
0  oznaczeniem form atu, miejsca i roku wyjścia, nakładcy, ceny 
pierw otnćj, oraz z dodaniem podziału naukowegd książek niniej­
szym spisem objętych. _  Zebrał ; daf )\T. R. —  Cena złp. 9 
(złr. 2 kr. 1 5).

Katalog ten je s t niezły,inie potrzebnym dla każdego, posiadają­
cego najmniejszą nawet bibi;0teczkę w języku ojczystym Gdy pra­
ca ta  je s t pierwszą i jedyną <lotythczas w naszym języku, zawierać 
zatćm może nie t<5 com} h a  któro póżnićj w dodatku umieszczo­
ne być m ają, uprasza się więc szanownych nabywców, aby swe 
uwagi łaskawie do księgarni podpisanego nadesłać raczyli
(673-s; *>• E . F rie d le in .

EL

mmmmmm

w nowo na ten cel wystawionej Arónie na wielkim placu przy Botanicznym Ogro­
dzie obok c. k. wojskowej ujeżdżalni.

W niedzielę to Jest dsiia 17 lipca
o d b ę d ą  s i ę  w i e l k i e ,  t u  j e s z c z e  n i g d y  n i e w i d z i a n e

sztuczne i o zakład wyścigi konne
mające być przez T o w a r z y stw o  EM A N U ELA  BEBA N K A  w yk on an e. 

P o cz ą tek  w yścigów  konnych z uderzeniem  godz. 6. popołudniu.
Te wielcfe zachwycające wyścigi, odbędą s i ę  na wzór rzym skich, w  ciągu których Panowie i D a m y  Towarzystwa łącznie, tak siedzący 

jako i stojący na koniu —  w  z w y c i ę s k i c h  wozach rzymskich nawzajem o zakład ubiegać się będą.
Ilość zakładu w ygry w a ją cem u  zaraz na placu gonitwy zaliczoną będzie, 

ha zak oń czen ie  w zn iesie się w ie lk i
1 & j s n  J g g j

Do tak wspaniałego widowiska, niżćj podpisany zapraszając najuprzejmićj Prześwietną Publiczność Krakowa i jego okolic, ma nie- 
mylną nadzieję, iż takowe liczną obecnością zaszczycić raczy. EiHUtlUCl O ci O /lck , dyrektor,

Jeżeliby kto z Panów lubowników jazdy konnćj życzył sobie w tych wyścigach wziąść udział, to upraszam, aby najdalćj do 
soboty do popołudnia u p. Felixa Capittć, ujeżdżaea i koniuszego Towarzystwa zgłosić się raczył.

in der neu erbauten
 _________
Arena auf dem IMatze beiw Bothauischen Garten liebeil der 

k .  k .  M i l i l a i r - R e i t s c l m l e

lon n taf den 17,Juli Omlet cln grosses
bi er  no eh ni o g e s e h e u e s

3iunff= mb JTreis =THettrciinen
von der Gesellschaft des E m anuel B eranek  statt.

8ŚS” Der Anfang des W ettrennens ist O Uhr Naclmiittag.
Dieses sehr interessantes Rennen findet nach romischer A rt statt, bei welchein sammtliche Ilerren  und Damen der Gesellschaft s;tlend  

so wie aueh stehends zu Pferde —  und mit den romischen Siges-Wftgen einer mit dem anderen __ wetteifern werden.
Die Preise des S iegers  werden sogleich am Hennplatze ausgetheilt.

Z um  Beschluss słeig ł ein g rosser RIESEJV- IAJET- BALLON,
Zu diesem grossartigen Spektakel ladet das Hochverehrte Publikum der Stadt Krakau und der Umgegend ergebenst ein

E m anuel Beranek, Direktor.
Sollte jemanden von den Ilerren  Keitliebhabern gefallig sein, Anthail an dem Rennen zu nehmen, so bitte langstens bis 

Samstag M ittag an den H erm  Fęlix Capittć Bereiter und Stallmeister der Gesellschaft sieh zu wenden. (7 4 1 -1 -3 )

(485 ) MARYA WYWIAŁKOWSKA
utrzymuj ąca

(5-6)

"przy ulicy Floryańskićj pod l 'czbił 505 (» »  przeciw Apteki-) ^
w  j i r » k # H l «  fi

pofeca, wzrjigSout' §«U U )W uyd,

swojej roboty k a p e l u s z e , k a p o t /d  różnego rodzaju , 
s t r o i k i ,  c z e p k i  itp. w jak najświeższym guście. niemniej 
w s z e l k i e  z o m ó w l ® "  , teS° rodzaju wykonywa 
w krótkim czasie i po najumiark0"anszych cenach. ńń

norn-za. Mogę jcszozc i na to zwró-ić uwagę, że cena tć| pa^tv 
bardio jest uiską, k^dy  jeden jći *wit<k dos»teoznie Da pół roku 
wystarczyć może, albowiem potrójne potarcie odwilżona szczoteczka 
po masaże, tyle do nabrm ia jej w y.tarczy, ii zaraz przy tarciu 
zębów zewsząd obgrubnia piana powstaje, która się wszy taiemi 
o.worami przeciska.

S einfurt dnia 9 sierpnia 1952 roku.
Dr. Brasius, królewski fizyk okręgowy' 

Ł s s r  Możoa tćj Zahr.pasty praw dziwćj dost-ć tylko »  Krako­
wie u p. Józefa BARTLA, w całych- i pół-puszkach p0 40 kr. 
i 2 '  kr. mk.

(639) Jedno słow o d )

■ w

D r . SUIN d e  B O D T E M A R D T  w  Reichenbergu.
Doświadczywszy tej, wielce sł» '»c?T Kahapasty na sobie samym, 
mogę przeto z własnego przekon0"'* ° "'łtrw ałości tejże, moje 
orzec zdanie. Do użycia jej spowod? " any głównie byłem przez 
dwa ochwianc zęby,i i, Kiuie nu w , naraao pr/eszfea-

1 5akowe utrudzały z powoda ®k,-ywającv, h jp ; obrzmia.  
łyoh, bardzo dokuozliwyoh dziąseł' Jestem zniowolony wyznać, że 
już zaraz p0 trzecim tego środka ożyołu, te« ostatni stan cierpie- 
“w *af ef aie zn iknął, teraz zaś p» 08m'oćniowem kontynuowaniu 
ohoe aż jeszcze niezupełnie silnie osiadły mogę przecież mole
potrawy znów z ukontentowaniem spożywać oczyszczenie
zębów za pemooą tego m ydła, m ion<hn tarciu szczoteczką
zależy, w,?c radzę używać miękf*eJ, seczoteezki, którą także i 
da.aoła " “oierać można, twarda bowiem bardzo dotkliwie takowe

fabrykant Fortepianów
we Lwowie pod N . 5 6 w Rynku od wchodu Dykasteryalućj ulicy 

w kamienicy Towamickiego zamieszkały: 
zawiadamia Szanowną Publiczność, że dostał świeży transport

FO R TEPIA NÓ W  WIEDEŃSKICH
z najpierwszych fabryk, które za najpomierniojszą cenę sprzedaje. 
Przyjmuje także w zamian stare Fortepiana za nowe , i za ich trwa­
łość oraz i dobroć z a r ę c z a ,  ja  ote i wszelkićj reparacyi Fortepia­
nów podejmuje się- ___   (454-G )

o b m i t  K o s c m n
o dziesięciu g ł° ' Hugie o sześciu, w najnowszym sposobie 
zbudowane, g o ne i melodyjne, w cenie bardzo umiarkowanćj, są 
u podpisane^0 t o sprzedania, za których trwałość i dokładność 
z a r ę c z a m .   ̂  ̂ a  listy frankowane odpowiadam w Krakowie nr*v
Howym Swiecte. N. 225. (4 )  A. Sapaltki, orgarmistrz.



D o d a t e k  d o  C z a s u

WIANKI i BŁAWATEK.
Pismo d li  płoi ź:ń>hiej, obejmujące 1 '/2 arkuszu druku na w e­

lin ie , do którego dołączona j e . t  rycina mód paryskich i nrkusz 
haftów , robótek kobiecych i krojów, w ychodzi co dwa l i g i  dnie 
we Lwow ie i *®WIC'':‘ "  ę * ę s c i  I .  pod nazw a „W IANKI “ po­
w ieśc i, poezye, krótki r y s  l teratury św ia ta , rozm aite wiadomości,

:  - - - -  W  t  o r A u n l  ■  n  II .  • > >. i  t l t

(5 9 6 )

 , , ,  - . - u ,y  rozmaite wiadomości,
wreszcie^ opisanie mod; -  w C z ę ś c l  I I .  dla dzieci, składającej
!!?..* „P. t . ! ! ! 4 / ™ ! " '  *w»nśj „ B Ł A W A T E K “ , w którym umie- 

v«/» * 'lomitveh czynam i i cnotą Polaków
m łodego wfekta, gry i 

na przemian, 
z  dniem

bio «• r “y   — , ananej „DCiAW AT
szozone bywają życiorysy  znakom itych czy  
i P o lek , pow ieści i poezyjki stosow ne dla m łodeg  
szarady, nakomeo opisy różnych robótek ręcznych, a na 
m ałego gospodarstw a i botaniki w listach -  za c zy n a  
l s z y m  lipca  d ru g ie  p ,U rocze .,r  . p ó łro c ze

WIANKI w raz z -- •—    ■** nioŁ
p rzesy łk ą  pooztową od

10 kr m b  .  r

BŁAW ATKIEM  kosztują kwartalnie 
go lipca do ostatniego w rześnia 2 z łr .

~  w domu Brejtera
- • - B y -  pion ze i ,.  «,j z w liyn aa  kw artalnie 2 z łr  ; w Ces.

—ośjjsk iem  z początkiem każdego kw artału  mężna sic  także s t o ­
nować na to pismo przez o. k. urząd pocztow y w W iinic i otrzy­
mać kompletno je szc ze  egzem plarze z upłynionych k w artałów .

3 1 kr. m k.; zaś w e L w ow ie w biórze R cdakcy  
na drugiem piętrze N. 237 w liynku kwartalnie
itO-śA iwkihm a non i i . ! .   I. .  i  J i  l.

P ism ) wychodrąoe co duia we L w o w ie , a zaw ierające: uwagi i 
npo-trzeżenia hum orystyczne z ż y c ia  codziennego, ueioki i szarady, 
nowiny b ieżące, p ow ieśc i, doniesienia i sprawozdania teatralne, 
wiadomości gospodarskie, handlowe i p rzem ysłow e, kurs monet i 
papierów rządow ych , spis przyjeżdżających i odjeżdżających oo- 
dzienuie jako tćż zm arłych  w c L w ow ie , w reszcie w szelk ie pry­
w atne i i s e r r y e .  Z a c zy n a  now e p ó łr o c z e  z  dn iem  Igo lipca  
a z  do dn ia  Igo s ty c z n ia  1 8 5 4  roku.

Cena półroczna na to pismo w ynosi z p rzesyłką pocztową 
4 z łr . 24 kr. m k.; — we L w ow ie aboaować się możua dla dogo­
dności miejscową eh i kwartalnie za ocr<c 1 z łr . 30  kr. mk. w  bió­
rze Redaksyi w Rynku w domu Brejtera na 2 g :óm piętrze N. 237 
i w handlu pana Niem irow skicgo w Rynku, (6 9 5 -2 -3 )

Doniesienie o wyrobach 0 9

i INNYCH TOWARACH.
Już oddawna starano s;ę w ynaieść mieszaninę, kruszcow ą , k tó -  

raby na te  czasy uboższe, zastąp ić m ogła  prawdziwe srebro, w  na­
czyniach domowych ozdobow ych, kościelnych itd.

P o w ie u próbach, srebro tak  nazwane chińskie ok azało  się  naj­
odpow iedniejsze do zastąp ienia srebra prawdziwego z w szystk iem i 
korzyściam i w użyciu, p0(i  Wzg]ę(lem p0l0ru, trw ałości i n ieszkod li­
wości do zd row ia , a daleko od n iego tańsze. D la  teg o  podob ień­
stwa, dla niezm ienności i n ieczu łośc i nawet i na kw asy, w yroby tego  
rodzaju już od la t w ielu  w  n a j z n a k o m i t s z y c h  domach i najceln iej­
szych jadalniach zagranicą w esz ły  w użycie. J

>wie ziw szy um yśln ie fabrykę tych wyrobów i sp ostrzeg łszy  
tam znaczne zam wienia tychże, a nawet z obcych krajów, począ­
łem  j u o ™ u 1 8 4 J, sprow adzać je  tutaj do m ego handlu, a 
prze onany pr ą at k ilku  i zapewniony od w ielu  osób  o ich  do- 
broci i orzy ciac P0w y2szych, sprowadziłem  obecn’e znaczny za- 
pas ta ic naczy i  zastaw  stołowjmh oraz kościelnych, które też  
polecam  i sprzedaję «a « ajpoml , '  cen

Polecam  rów nie w handlu mojem Ś W ' i a t ł O  W O S f c O W C

P— w e i stoczki w  różnych ga- 

i równo nie potrzebując " ''S 0 uyz ^ m a  knotów , pali się pięknie  

czystości swćj m ateryi, 0 ", ° . ob> śm enia’ z teS ° P ™ ° du oraz <U,a
0 V,  część  czasu od i n n v c - V TOrz>'stmd.'sz e > ż.e  s i? d łużśJ Pah  
innego św iatła. ’ a Jednak cena JeS ° równil Jest cenom

N ad eszła  także do mp„„ . . .  * .  .

1 K S S a tfp  Ł S W E W !„ a. . rch o»,eb m in e r a ln e ,  kuir, Po
Handel J .  £  Kaczmarskiego

w  Krakowie w  R ynku pod L iczbą  2 3 4 .

Uwiadomienie Dentysty.
Oddalając się z Krakowa tia  c z a s  n ie o z n a c z o n y , upraszam naju­
przejmiej osoby, kt6re ctl^  k ta< ,  nlźj BJ 0’Ul, Paby 0 iie mo­
ż n i n ijspieszr.ioj do mnje _ło(tij „  ; allw iadHmiam zarazem ,
r r m  n n » v  i rn l i i t iAk  «  -  .  _ ■ ___________
ż m  n ijspioszmoj do mn, r o s i ł y ,  i zawiadamiam zarazem ,
■fm nowy gatunek a i i g l c l d h l c l i ,  f r a n c u s f e i c l i  i a m e r y -

f ,  ! 1 ‘“• • • l l l l ° \ v i » „ - p i j  z o | ) ó \ v  o trzy m a ł, k tóre, t .k
pojedynczo jako też w ra łą  |u(, ,v „ot szozęki bez najm niejszego  

Olu, w edług mtjnowszćj am erykańskiej metody osadzam. Zarazem  
otrzym ałem  także najlepszą w całej Franoyi i N iem czech w y jr ó -  

k o s n j ł o z y r y ą  d o  g i l o m f o o w n n i n ,  którą to w d -  
próżnia zeba bez nMmmoisiu'ro bólu włn*.

kowaną

Proszek do ostrzenia brzytew
N iićj podpisany oznajmia Szanownej Publiczności, iż znowu otrzy­
m ał nowy zapas znanego i zew sząd poszukiwanego proszku do 
ostrzenia brzytew. Proszek ten nowo w ynaleziony, barwy czerw o­
n a w ej, przew yższa dotąd w szystk ie  w tym w zględzie w ynalazki, 
tak, i ł  dosyć Je-t m ałą tylko ilość tego proszku po rzemieniu po­
sypać i brzytwę po tym pokładzie kilka razy pociągnąć, a brzytwa  
staje s ię  ostrą. — Jeden proszek kosztuje 12 kr. mk.

Proszku tego dostać także mnżaa u PP. Iticdel i C. F . Milde we 
Lw ow ie. K. Laszkicw ioz w BiałćJ. S . W arzeszk iew icz w W ado­
wicach. J. Koticrs w W ieliczce. A. K asprzykiew ioz i P. N iedziel­
sk i w B ichni. A. Beyer w Tarnowie. F . Jaszkiew i ■■ w R zeszow ie.
Bracia Juszkiew ioz w Jarosław iu . Ed. M achalski w Przem yślu.
J. Grzesicki w S tan isław ow ie . Sehubuth &  M orawets w Tarno­
polu. Bracia Czucrawa w Czern'oweach.

W  R r ó S e s t u i e  P o t a k i ć m  zaś jeden proszek kosztuje  
1 złp . i dostać go można u PP. L. Staliński w W arszaw ie. J W i-  
oznikiew io! w Piotrkowie J. Ferensow icz w C zęstochow ie. J Iler-  
dyu w Radomiu. L M ożd/.yński w Kielcach. F.Dutreppi w Sando­
mierzu. K. B ełczyk iew icz w Lublinie. K a r o l  H erm an n
(2 1 2 -9 )  w Krakow e, u którego jest g łó w n y  sk ład .

c io s ) N a k ł a d e m  K s i ę g a r n i  m

n .  I .  F I U B Ł E I H Ą
w Krakowie w Rynku Głównym pod N . 2 3 7  

wyitzly wnstęp«J«}ee " « « «  dzieła
które nabyć m o ż n a  u w szystkich k sięgarzy krajowych i za granicą ^

w Warszawie n Rudolfa Friedleina i ZABEZPIECZENIA OGNIOWEGO
Ksicgarza przy ulicy Senatorskiej N. 460 . t    — -  — ------------

W iązan ie  H elen k i ,  k siążeczka d la m ałych dzieci uczących  
się czytać przez A utorkę „Pam iątk i po dobrćj m atce “ . W y ­
danie p ią te  8vo  1 0 4  S. na pap. w el. bro. z łp . 3 =  15 sgr.
—  4 5  kr.

z  4 rycinam i czarnem i z łp . 4 2 0 sgr. : =  1 złr.
z  4 rycinam i kolorow. z łp . 5. gr. 15  ~  2 7 l/ <1 sgr. ~  1

ć i  * » » rv» i
gotną w próżnią zęba bez nnjm niejszego bólu w ło ż y w sz y , tnż pó­
źniej zupełnie twardnieje. — Nadto podejmuję g ę w szelk ich  opc- 
r.iovj w u t cli i zęb ów , polecając raratem  znajomy mój na dzią­
s ła  i zęby bardzo skutoczny proszek.

m r  w o je  p r z y b y c ie  z  p o w r o te m  w  tym  sa m y m  D z ie n ­
n ik u  o g f o s z p n e m  b ę d z ie . J .  s .  I J l . e l y ,  dentysta.

Ultra Sław |c o le iła  nojtrzeciw ko Het'Ju Knotra N. R77

W  roku z e sz ły m , m iałem  zaszczyt o g ło s ić  szanownćj publi- 
czności w  niniejszym  czasopiśm ie o rozpoczętych  czynnościach

S t o w a r z y s z e n i a

ArabskićJ, która swćm uatur.laem , a przyjr-  
cznic i niszoząoo or^anItm cia ła  ludtkiego, uzdrawia chroni- 
firiywrócenirm  s i ł v i ° Fj  • uw a*nll,j? <! 0(' straszliw ych  cierpień, 
HO-awdr.ane we w /« v' .* ,ro " '" - 7  Autentyczne dowody po lOOOkrnó. 
Okolicach, gdzie t y l i  «*?śc.aoh św iata, a nawet i w uhb.yćh
tkim czasie, od śm ierci wj:b“^ WB̂ c R ewaleuty Arabskiej w k ró-  

I o prawdziwości tw ierdzenia i®"' zoj til11, P 'zekonały dostatecznie 
'śro d k i lekarskie bez-kuteozic  ' slVw Pr*>'padkach , gdzie w szelkie  

m ączki, przywróciło s iłę , rzcźkośŚŚ “?■̂  «* y « a n  c powyższej
ryw ająo cierpiących z położenia, w l t ó r ; J  .z<l r#* ie' w -y -

I w yglądali, a którym życie teraz p r z e d łu ż  ® ^kawicr.ia
s ta ło  s ic  rozkoszą i drogim zakładem  ich fa mntimi^ f tj>!l"Zairem’ 
Arabska w ogóle je s t  n:ez*\przeozenie także uajiep'szvm  "

j pożyw ien i) dla dziooi i chorych, wzmacnia bowiem n > j-fabBZy 
; łąd ek  oczyszczając go z kwasów — słu ży  za sm aczne śniada^ilo 

i kolacya , przyczynia się do strawności, i dodaje nerwowem u i 
muskularnemu system ow i now'ej s i ł j ’. — Może tal,źe posłu żyć za  

, pokarm dzieciom zam iast ich m anirzenia, ztylu  niebezpieczeństw a- 
] mi p łączo o cg o  narażając drioci na wielorakie kalectw a, a nawet 
i  śm ierć ich przyprawiając. -- T w ierdzenie jakoby Rjwalcnta A rab- 
I ska b y ła  m ieszaniną z mąką soczew icy , je st  wierutnem k ła m -  
I Stw em .— N ajsław niejsi lekarze i chem icy Jednozgodnie oświadczyli:
1 s k n i ia  aleota Arabska dla chorych każdego wieku i p łci, jest zba- 

kooei %fe t h° *t,a w n ?- Sdy przeciwnie soczew ica  w ed ług  fa n sa -  
można t i e  « *«tem zdrowiu szkod liw ą; stad
czerpano " - A  j ,  n l  d |» k  mętnego źród ła  mylne to przekonanie

„Barry cłu Barry et c . 77 Regeiit- 
I Street London^
| na pieczęci w yrażonćm , je st  fa łszow an a  — tudzież źc prawdziwej 
; R cw alenty Arabskiej dostać można Jedynie u naszego G łów nego  

Ajenta Karola Herrmann w  K rakow ie, który otrzym uje g łó w n y  
S kład  takow ej na ca łą  G alioyą. W . K. K rakowskie i K rólestwo  
P olsk ie: rozsy ła ją c  Ją swoim  Pod-ajentoni pod firmą:

W  G ulicyi: Knlrol H aem pel, Thom. Jasiński w Białój. 
Iga. B ro si£ , St. W arzeszk iew icz w W adow icach. Ant. 
K asprzykiew icz, P aw eł N iedzielski w Bochni. Józ.  Jaha 
w Tarnowie. F. Jaśkiew icz w  R zeszow ie. Bracia J u śk ie -  
w icz w Jarosław iu. J. K osterkiew icz w N ow ym -Sączu . 
B iegelm ej’era w dow ie w Sanoku. Bracia PoJgrńrscy w Ja­
śle. Fr. Karol Gilatowski w  Samborze. Ed. Machalski St* 
Praczyński w Przem yślu, Jan K lein . C. F. M,l(je a  

kowski, J. P. RIedel w e L w ow ie F. Grvsipcki I iii V • • 
C. Bracia Czuczawa w Stan isław ow ie S  i Mu°łl’,Sch 
vyetz w Tarnopolu, Bracia C zu J a w a  S "hur b u lh . ‘ M ora-  
H. W . Kloeber w Brodach. 8 W Cae™ *®wcach,

i ^  D olsk iem :  St. Chmurzynski w M iechow ie,
Leon M oźdżeńsfti, Franc. Przybylski w K ielcach , Leon  
W o lsk i, W . O lszew ska w R adom iu, Karol B e łczyk iew icz  
w  L ublin ie, Henryk K rem ki, St. Rozm anith, Leon Staliń­
sk i, Sob. Szostk iew icz w W a rsza w ie , Jan FeTensowicz  

j w  C zęstoch ow ie , Jan T rch inkiel, H. Hurlig w Kaliszu, 
J. Schoenfeld w Ł ow iczu , Jan W iźnik iew icz w  Piotrkow ie, 
Dobrzański w Płocku, F. Dutreppi rt Crm u. w Sandomi#jrzu, B. 
D rew es et Comp. w Suw ałkach, Tad. W ięckow sk i w Mińsku, 
w A u s tr y i :  Bracia Halbauer w P e sz c ie ; Jungwirth Ct. 

i *• Maader w P radze, F. W illmncn w  Bornie.

z łr. 2 2 J/2 k r
D ruga książeczka H elenki. Pow ieści d la dzieci zaczyna­

jących ju ż  czytać g ła d k o , przez tęż sam ą A utorkę. W ydanie 
p iąte . 8 vo . 1 2 8  S. na pap. wel. bro. złp . 3 =  1 5  s g r .z z : 4 5
kr.

z  4  rycinam i czarnem i złp . 4 =  2 0  sgr. ~  1 złr. 
z 4  rycinam i kolorow. złp . 5 gr. 15  =  2 7 ' / a sgr. =  1 
złr. 2 2 '/a kr.

ATLAS Z Ó lO S IC Z H T
w 4 5  tablicach arkuszowych,

z nazwam i w  język u  polskim  , niem ieckim  i łacińskim . 
K ( g z e n i | i t a r z  s t a r a n n i e  k o l o r o w a n y  k o s z t u j e  

z ł r .  6  czyli z ł p .  2 4  czy li t a l .  4 .

v i s i l m i  
k s ią ż ą t  i  k ró ló w  p o ls  ich,

od V I .  do X V I I I .  w ieku.
podług najdawniejszych pomników i  rysunków 

zebrane , « teraz w drzeworytach wydawane.
W izerun i te  w A iczbie 51  sz tu k , w formacie 8vo na bardzo  

pięknym  papierze i starannie odbijane stanow ią Album osobne, lub  
do każdego d zie ła  h istorycznego w cielone b yć mogą.

Cena złr. 4 =  z łp . l S = = T al. 2 sgr. 2 0.

D zisiaj pozwalam  sobie powtórnie zw rócić jć j uw agę na korzyści 
jak ich  to  stowarzyszenie zabezpieczającym  przez nader um iarko­
w aną opłatę premii i pew ność zabezp .eczen ia  udziela.

Zaufanie i w ziętość jakich stow arzyszenie to  doznaje w  pro-
w ineyach  państw a Austryackiego 0 1 8 3  7, również ja k  i w in­
nych państw ach E u r o p e j s k i c h ,  na i  ore przez rych łą  p om oc, rze- 
telne w ynagrodzenie szkód i 11 c woc nioną pew n ość w  zabezp iecze­
niu sobie z a s łu ż y ło , są rękojm . . ,  -e i w tym  kraju zaletam i temi 
uzyska ogólne z a d o w o l e n i e ,  a owna A jencya, jakoteż i n i ż ć j  

w ym ienieni Subajenci polecają szanow nćj publi zności gotow ość  
sw ą w udzielaniu  wszelkich za ią  a n jc h  informacyj.sw ą w  udzielaniu  ws

w Ż yw cu . • • 
„ D om brow y . • 
„ T arnow ie • • 
„ N ow ym  Sączu  
„ B ochni . . • 
„ W adow icach  . 
„ K ętach  . . .
„ M yślen icach  . 
„ J a śle  . . •
„ B rzesku . • 

N ow ym  Targń

P an  J a n  A dolf Borkowski 
• "  E dw ard  Friinkel

» Szymon Goldm ann 
■ ” Sam uel H ollander

” Paw eł N iedzielski 
» F lor. Scholtz 
«' G rzegorz S treya 
o K arol Szwansa 
« B racia  Stefańscy 

. » W olff H aller
r  K arol L aur 
,, Jó z e f  Pangow ski 

1 8 5 3  r.

b c n ^ o t b e f c i

g łów n y sk ład  tych pastylek , które wypróbowane i u zn .o e  zo sta ły  
radS 1(!k“r‘'kł  francuzką za najdoskonalszy środek naprzeciw

w z Kum sfabościom piersiowym,
'jka t ) : gryp ie , katarow i, k a sz lo w i, chryp .-e— znajduje się  dla 

G aliey i, Krakowa i Król. Polskiego u K a r. H erm ann  w Krakowie. 
(C en t p udełka 40 kr. m k,) G e o r g e  w Epinal.

_T yohźe pastylek dostać można wc w szystk ich  przezemnie 
poprzednio podanych i upoważnionych hardlach do sprzedania R c­
w alenty Arabskićj.

SOK Z ZIÓŁ STYRYJSKICH,
wyrabiany przez J . P u r g l e i t n e r a  w Gratz.
Środek ten lekarski jeet zbawiennym w  dojeeliwoAciach pie s io -  

w y oh , g a rd ło w y ch , k atarow ych , w a s t m ę , k a sz lu , Chrypce, du- 
I szn o śc i, gruppie, kolkach , suchotach p łu co w y ch , zg, ł a  prżcoiw  
| wszelkióm  zapaleniom w e i nętrznym . Można go dostać u K arola  
i H erm ann w  K ra k o w ie  który posiada sk ład  g łó w n y  dla Krakowa, 
i Gahoyi i K rólestw a Polskiego.
! -  hr. 50. Od przesłan ia  z opakowaniem 2oh bntelek
, (mniej nad dwie nie czpedyuje s ic ) ,  p łaei się  kr. 20.

| ./. P u rg ie ttn e r  w Gnilzii.

„ W ieliczce . -
D an w  K rakow ie w czerw®0

i c k. koneessionowanego I ipskiego stowa-Z G łów nćj A jencyi 
rzyszenia  ogn iow ego, H-

M endelsohn. ( 6 2 9 — 3 - 9 )

(6 3  i ) C l)

P
—  I!  ___    ._______   —-------------- -
oszukuje sie i » r » k t y U a » i t a  d o  a n t e k ł ,  który przynaj- 
1 mniej 4tą łac iń sk ą  sz k o łę  dobrze ukończył. — B liższą w ia -  

d .mośó udziela n»_ frankow ane listy  astek a  w Andrychowie, 
w cyrkule W adowickim. (7 1 3 -2 -3 )

REWALENTA a r a b s k a

p p . j k r r ę o U ż M r r n
. i spółka w Londynie.

M ąka ta ła tw a  do

tki „a beaskutecane leki, - « J « iw t ,-u c h y lo n e  zo sta ły , przez

wynalazku Dr. w- W iedniu
M a.sa  arom atyczna w porcelanow ych puszkach, -  

środek d o  ozyszczen ia  i konserw ow ani^ z ę b ó w , * 15>'
dlu K a ro la  H errm an n  w Krakowie. Cena < 7‘r ' m Kr-

1 C u k i o r k i
I f ^ ™ r £ _ f f u r z f r .

H erbaty p raw d ziw ej R ossyjsko-C hińskiej
k a r a w a n a m i  s p r o w a d z o n ć j , w  Pa ' z fcach  P ' o m L o W f in y c h ,  odebrałem

t t ot h e 7 b 7 ; - r n ć j  g w in te m  z łr.^3 . ^

którą na p” owinoy”e za nadesłaniem  D alcżytości sw oim  kosztem
o d s t a w i a m .

W y r o b y  z  s r e b r a  c h i ń s k i e g o .
(China Silber).

najnow szego fa so n u , sprzedaję po c e n a c h  fabrycznych.

Karol H e r r m a n n  w Krakowie.



8 Dodatek do Czasu.

Zaproszenie do W  Zabezpieczeń

od Gradobicia i Pożarów.
Aby uczynić zadość w ie lo s t ro n n y m  wezwaniom' C .  f e .  *a-

hiippilviiiie îr€l«»»ioS«oll*kic od grado- 
MciaI towarzystwo w*aje-
i m i e s o  * a l » c * | ,  n , a  ’ Z a k ła d  swój k tórego
p r z y j ę t e  zasady Vrz7 w ynagrodzeniu  s z k ó d , oparte są na, 
sta tu tach  znakom itego i nadzwyczajne korzyści d la  uczestni­
ków stowarzyszenia p rzynoszącego, B a n k u  za b ezp iecze­
n ia  od pożarów  w G o tka , także w K rólestw ie Galicyi i 
w -wielkich księstwach B u ko w in y  i K rakow a  postanowiło 
założyć.

Podpisana G łó w n a  A jen cya  podając to do powszeclinćj 
w iadom ości, pozwala sobie w ysoki s ta n  rycersk i, s za n o -  
w nych pcttiów posiadaczy ziem sk ich  , w łaśc ic ie li do— 
m ów , fa b ry k  i kupców , wyż pom ienionych kra jó w  k o ­
ro n n ych ,  do zabezpieczenia się od gradobicia  i pożarów  
uprzejm ie zapraszać, aby do stowarzyszenia w stępow ali, i za­
razem  zwrócić szczególnie uwagę szanownćj ro ln ic tw em  z a j ­
m u ją ce j się  pub liczności,  na  t o ,  że pora ro ku  do za­
bezpieczenia od gradobicia  ju ż  nadeszła.

W  mowie będące T o w a rzystw o  zabezp ieczen ia  od 
gradobicia  i pożarów , w ciągu dziewięcio - letniego swego 
is tn ien ia , ju ż  8 4 3  w ypadków  gradobicia  o p łac iło , a  gdy 
Z ak ład  te n ,  w edług drukiem  ogłoszonego i członkom  Tow arzy­
stw a przesłanego wykazu rachunkow ego, i w upłynionym  roku 
sto  sześć  w ypadków  gradobicia, n ietylko zupełnym  1 0 0 %
w ynadgrodzeniem  pokry ło , ale także w ostatnich trzech  latach  
ju ż  ogólna dyw idendę  H 6 9/10/ %  na la t 6 ,  a 4 1 % %  na 
la t  3 ,  zapisanym  członkom  w ynadgrodziło , co udowadnia po­
m yślną jeg o  d z ia ła ln o ść , a  przezco roczne prem ia  zn a  
czn ie  się z m n ie js z y ły ;  d latego G łó w n a  A jen cya  może 
zwrócić uwagę sza n o w n ej P. T. publiczności na  ten  do - 
b roczynny i u ży tec zn y  Z a k ła d ,  ponieważ ten  j e s t  j e ­
d ynym  Z a k ła d e m  w zajem nego zabezp ieczen ia  od

gradobicia , k tó ry  w  zupełności 1 0 0 %  s z k o d y  w y n a d g r a d z a .

W y d z ia ł T ow arzystw a  zabezpieczenia  od P 0 * ® " 
rów, rów nie licznych ma uczestników, bo po złożeniu 3 0 /„ 
na  fu n d u s z  rezerw ow y, p ła c i dywidendy:

3 6 % %  członkom  zwyczajnym j klassowego 
2477 100% ” nadzwyczajnym ( stow arzyszenia,
2 3 '/ . ,%  ” zwyczajnym j ziem iańskiego

6 V4%  ” nadzwyczajnym \ stow arzyszenia,
a  szkody ja k  n a jśp ieszn ićj, bez najm niejszego odciągania wy­
nagradza.

Zaprasza p rzeto  niżej podpisana G łó w n a  A jencya  s z a ­
now na P. T . Publiczność, tćm bardzićj do udzia łu  w po- 
mienionćm  T ow arzystw ie, ponieważ jeg o  członkowie na  pokry­
cie szkód ju ż  dosta teczną  w za jem ną  gw arancyę  m ają ; 
a  przystąpieniem  nowych członków w zras ta jąc , tym że znakom itą
korzyść d a ją ,  ż e  się łą c zą  z  istn ie jącem  j u z  s tow a­
rzy s ze n ie m , p rzed  sw oim  w stępem  do niego, k tó re  
m iędzy wszystkiem i podobnemi stowarz szeniam i najw iększą wza­
jem ną gwarancyę dać może.

A by szan ow n ej P- T. Publiczności w stęp do tego  T o ­
warzystw a u ła tw ić , u rządzają  się j uż we w szystkich znaczniej­
szych miastach wzwyż pomienionych krajów  koronnych filialne  
A jen cye , gdzie n ietylko prospekta Ustaw, ale i wszelkie 
potrzebne objaśnienia każdem u jak  najchętnićj udzielane będą. 

Lwów w m aju 1 8 5 3 .

G łów n a  Ajencya
c. k. zatw ier. o < l  g r a d o b i c i a  i  p o ż a r ó w  
wzajemnego S i e d m i o g r o d z k i e g o  T o w a ­

r z y s t w a  Z a b e z p i e c z e n i a  7

S a m u e l  S c h a p i r a .
B ióro przy  ulicy świętój Anny N r. 2 0 6 % .

Z a najw. c. k. przywilejem i zatwierdzeniem W y s . kr. prus. M inisteryuin spraw lekarskich

i Doktora Borchardta
•Off Z wiosennych ziół >  fy » 4  kr.  ■>>. k. >

aromatyczno-lekarskie KWWWWW'^ SS
w  r o k u  1 8 5 3 .

m ydło  z  zioł
zaw iera w sobie prócz licznych w egetacyjnych, mianowicie arom atycznych i eteryczno olejnych m a te ry j, m ineralne części składo­
we k tó re  skutek  tego m ydła właściwym  i charakterystycznym  robią. N ietylko że ono skórę m iękką i g ład k ą  utrzym uje i tóm 
samćm w y z ie w  tejże  wolniejszym czyn i, ale spraw ia przez swoje chemiczne części składowe także swóm wpajaniem  się i p rze­
rabianiem  na sk ó rę , podskórnią tkankę i gruzołkow ate o rg an a , w zbudzając w tychże na nowo czynność. D ra  B orchard ta  M ydło 
z z ió ł je s t  p rzeto  tak  wybornym  kosm etycznym  piękności śro d k iem , ja k  niem nićj posiada w łasność wygubienia w kró tk im  czasie 
I l i e g O w  ,  O S l l t e k  i wszelkich nieczystości skórnych w łagodny sposób.

M ydło z z ió ł D ra  B o rc h a rd ta , w białych zielonćm pismem d rukow em , i obok w yrażoną pieczęcią opieczętowane, 
w oryginalnych pakietach je s t  dó sprzedania jedyn ie  tylko u  P P . J ó z e f a .  B a r t l  w Krakow ie. ^  o^efa R e i­
chert  w B iałć j. K arola K o rn e lii  w B rodach. Ignacego Schnirch i  Th. Z achariasiew icza  w Czerniow- 
cach i u  W . W illm a n n  we Lwowie. ^ 3 -2 -1 0 )

W  domu N. 63 narożnym na Kazimierzu przy ulicach Krakow­
skiej i Świetego Stanis ława położonym, jes t  do nabycia

iWdwa doły wapna-**
blisko od lat l i t u  zlasowanego. 0  czem bliższą wiadomość powziąść 
można u stróża tamże zamieszkałego. _________________ (5 9 1 -0 j

W handlu .  • B a ł l l i a  w Tarnowie
znajduje się znaczny zapas k a p e l u s z y  m ę s k l e l i  popielatych 
i słomianych po bardzo miernćj cenie, jako tć* s z k ł o  S t o ł o w e  
L bfow ane  m y d ł o  *  z i ó ł  Dra Boro' a rd ta ,  a r o m a t y c z n a  
P a s t a  nk zęby Dra Suin de Boutemard, W o d a  A n a t l i e r l n

na zęby. P r o s z e k  P e r s k i  na owady, p a p i e r y  k a n c e -  
l a r y j n e  i  l i s t o w e ,  p i ó r a ,  i h e r b a t a  pra­
wdziwa rosyjsko-chiń«iia ,  I * a t e  p e c t o r a l e d e  G e o r g e ,  
K e n a l e n t a  a r a b l e a  i C u K * e , , U i  a l , M e l s k i e .  Nako- 
nieo p 
Towar

udeca się tenże jako  ajent o.k.  w*aJemn®S“ . 7 0<*m'°Srod!itiego 
rzyetwa zabezpieczającego od ognia i gradobioia. (6 0 5 -4 -6 )

Handel Towarów Bławatnycli A. B aneł
na S tra d o m iu  pod jXrem 1 4  istn iejący

rozpoczyna z dniem dzisiejszym w ys Pr zedaż Towarów
wszelkich S ła w e tn y c h : Sukna, Kort®w ’ ? ’ Bielizny stołowej,
Aksamitów itp. po cenach niżćj f»bry°znyoh. (739-1 )

(718) ( 4 - 8 )Zwraca się uw agę Szanownej Publiczności i handlujących na

wy sprzedaż kompletną handlu pod firmą:
d b u t s g h W r

na Stradomiu w domu R osenzw eigów pod N. 1®*
wysprzedaje U O  C C I i a C l l  I l i Ż ł J  t  a l » r  y  c * n y  c l i  w ielki zapas towarów jedw abnych, b law aln.v’:*1' m ateryj na m eb le , p łó - 
c ien , plócienek, web i wszelkich innych do tego fachu należących towarów. D la  handlujących i kupuje0/ 0 en 9r<*s, znaczny rabat.

, ,  -------------- -------------■w i m.n.irr.ii in■ m.        gi—  

SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE. ____
Stan barorant. 
w mierne par. 
zprowadn. do 

0* E eaam ara.

ktaa ciepła 
w »«»g

Prężność 
pary wodnćj 
w powietrz 
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In  Folgę hohen k. k. S ta tthaltere i-E rlasses aus L em berg  am 
7ten  Ju li  1 8 5 3  Z. 1 9 ,0 0 5  w urde Sr. E xcelenz dem H errn G rafen  
A nton y. M itrow ski das Landesbefugniss e rth e ilt, auf seiner H e rr-  
schaft Miscowa bei Żm igród in G alizien eine chemische Zhndwaa- 
renfabrik  zu errich ten , und dadurch der Beweis geliefert wie sehr 
es einer hohen k. k. S ta tthaltere i am H erzen liegt, d ie Industrie  in 
Galizien zu heben und durch die E rthe ilung  dieses Befugnisses 
so vielen M enschen G elegenheit gebothen zu h a b e n , durch A rbeit 
ihren  L ebensunterhalt finden zu konnen.

D er L nterzeichnete  g ieb t sich die E h re  es zur K enntniss eiDer 
verehrten  P . T . K aufm anschaft zu b rin g en , und die V ersicherung 
auszusprechen, dass diese

k. k. lan- desbefugte

3 u n & r o a a r e i i f a 6 r i &
alles M ógliche aufbiethen w ird um den W flnschcn eines g eehrten
P . T . Publikum s in alien T heilen  der chem ischen E rzeugniss zu
entsprechen. T c r i i .  H a i l l l O  .

D irector d. k. k. landesbefugten Zundw aarenfabrlk 
des Grafen A nton v. M itrowski. 

Miscowa am 28 . Ju n i 1 8 5 3 . —  per Żm igród. (7 0 8 -2 -3 )

Księgarnia i wydawnictwo dzieł katolickich
zawiadamia, iż wyszły świeżo z druku  następujące d z ie ła :

Odpowiedzi na zarzuty ducha czasu  przeciw  kościo­
łowi, przez X . Segur, tłom aczone z 23 edycyi. Z ip. 2.

Ż yw oty  B iskupów  kijow skich i czerniechowskich. D zieło o- 
zdobione drzew ory tam i, wydanie staranne po łacinie i po pol­
sku. Z łp. 4.

4 8  n o w y ch  obrazków  Ś w ię ty ch  P a ń s k ic h , rytow a- 
nych na sta li, z życiorysem i m odlitwą po polsku.

W yłączny skład  M szałów , B rew iarzy i książek litu rg i­
cznych, p. I lan ick  drukarza  uprzyw ilejow anego Stolicy Apostoł* 
skićj i Propagandy Rzym skićj.

Itlszał ozdobnie oprawny. Z łr. 15 mk.
Brew iarz w 4ch tomach. Z łr. 6 mk.
B rew iarze dla różnych zakonów katolickich, również ja k  i H o­

rae  D iurnae i M artyrologia.
S o w y  dobór papierów  listow ych: P ap ier E m pereur. —  

P ap ier Im póratrice.
Nowy transport 2 0 8  rozm aitych dz ie ł illustrow anych pa­

ryskich.
W y j d ą  n i e b a w e m  z  d r u k u

oprócz dawnićj ogłoszonych :
O r o z k ła d z ie  c h e m ic z n y m  c ia ł  przez Bażana
Ż yw ot bł. Andrzeja Roboli, dopiero co kanonizowanego,

z ryciną wyobrażającą tego Świętego.
D rugie  wydanie Kazań i Mów przygodnich X . Antoniew icza.
W izerunek Pana Jezusa  u k rzy żo w a n eg o ,  zdjęty 

z rzeźby w kościele Panny M a ry i, opatrzony m odlitwą drugo­
stronnie X . K aro la  Antoniew icza. (7 2 1 -2 -3 )

W drukarni J. CZECHA w Krakowie
w y s z ły  dw a

 f g i i m i i i ! !
na roli 1 8 5 4 .

Egzemplarz zw yk ły  gospodarski kosztuje złp. 1
Egzemplarz zw yk ły  gospodarski większy kosztuje . złp. 1 e r  i 2 

Kupująnyni na tuziny odstępuję się znarsny rabat 
W g * *  Księgo,r ia  pod tą firmą będąca, zaopatrywana oiae’e 

w oowe d-.tcła polskie, zawiadamia, iż spr.edająo IH 
gnwc po cenach miejscowych, kupującym na jeden raz 
gotową zaraz zapłatą za z ł r . 2 0 0 , daje du każdego sta 
ry tych dzieł swojego nakładu do wyboru ra  rłp .  2 0 . ( 6 8 8 - 3 )

Dyrekcya młyna parowego na Podgórzu
ma zaszczyt zawiadomić Szanowną Publiczność krakowską, iż po­
cząwszy od daia 14 b. ni. i r. dla w yg ,d y  mieszkańców mia.ta  
sprzedawać będzie mąkę wyrobu własnego przy ulioy Grodzkiej 
pod L. 200 w domu Barucha po cenach w ilośoiach niżej podanych, 
a co miesiąo ogłaszać się mających:

W y k a z  C en:
P s z e n n a  M ą k a  N.
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